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Groźba detronizacji złota? 


Kraków, 27 lipca. 

Przed kilku tygodniami zasiedli w Nowym 
Jorku przy zielonym stole dla wspólnych 
obrad kierownicy 4-rech  najpotężniejszych 
Banków emisyjnych świata tzn. amerykań- 
skiego Federal Reserve Banku, Banku Anglji, 
Banku francuskiego i Banku Rzeszy. Oczywi- 
ście ta poufna konferencja głównych kierowni 
ków świala finansowego wywołać musiała za 
ciekawienie w całym świecie. Wnet też zarbi- 
ło się od różnych domysłów na temat spraw, 
które sprowadziły razem tych potentatów 
świata tinansowego, przyczem nie brak też 
było przypuszczeń, że przedmiotem tej konfe- 
rencji były ważne sprawy polityczne Europy. 
jak kwestja siosunku francusko-niemieckiego, 
rewizji planu Davesa i t. a. 

Przypuszczenia te okazały się jednak  bię- 
dnemi a zresztą zaprzeczył im oficjalnie ko- 
munikat, wydany po zakończeniu konferencji. 
Przedmiotem obrad była w istocie zupełnie in 
na kwestja, która do niedawna niepokoiła tyl- 
ko teoretyków a obecnie widocznie już aktua! 
ność jej dojrzała do tego stopnia, że nawet 
kierownicy 3-ch największych banków pañ- 
stwowych Europy musieli dla niej pofatygo- 
wać się za Oceans, Troska, która tak trapi 
ich, jest mianowicie niebezpieczeństwo braku 
złota. Jest to troska istotnie bardzo poważna, 
gdyż od niej zależy prawidłowy rozwój gospo 
darki światowej. 

Co prawda po wojnie zapasy złota, spoczy- 
wające w skarbcach banków emisyjnych świa 
ta wzrosły bardzo poważnie. W 7-miu głów- 
nych bankach wartość zapasów złota zwięk- 
szyła się w czasie od 1913 r. do 1926 r. 3.495 
miłjonów funtów szterlingów do 7.048 miljo- 
nów: funtów szterlingów a zatem przeszło o 
połowę. Wydawałoby się więc, że świat jest 
przesycony złotem i że troski o możliwy brak 
tego drogocennego kruszcu są nieaktualne. W 
rzeczywistości jednak sprawa ma się inaczej. 
Jeżeli banki emisyjne zdołały powiększyć swo 
je zapasy złota, to stało się to tylko na tej dro 
dze, że złoto, które poprzednio znajdowało się 
w obiegu w społeczeństwie, odpłynęło w cało- 
ści niemał do kas bankowych. Faktem jest, 
że poza Ameryką Północną w żadnym innym 
kraju obecnie nie nokazuie sie złoto w obiegu. 
Przyrost więc złota w bankach emisyjnyc! 
nie pochodzi tyle z nowej jego produkcji, ile 


raczej z wycofania go z obiegu, 

Jeśli przyglądniemy się cyfrom produkcji 
złota w calym świecie, to okaże się, że cyfra 
ta stale się zmniejsza. Jeszcze w r. 1914 wydo- 
bywano rocznie w całym świecie złota za 90.4 
iniljonów funtów szterlingów. W latach na- 
stępnych jednak produkcja ta stale się zmniej 
szała i w r. 1922 osiągnęła najniższy swój po- 
ziom 65.5 milj. iuntów szl. Następnie nieco 
się ona podniosła, nie przekraczając jednak 
sumy 82 mil. funt. szt. 

Potrzeba złota jest jednak co rok większa. 
W miarę, jak rozwija się życie gospodarcze i 
zwiększają się obroty, okazuie się -też potrze- 
ba coraz większych ilości pieniędzy. Potrzeba 
ta zaś prowadzi do zwiększonego zapotrzebo- 
wania złota i to bez względu na to, czy są to 
pieniądze złote, czy też papierowe, i te ostatnie 
buwiem muszą mieć swoje minimalne pokry- 
cie w złocie. Obecne zapotrzebowanie złota 
oceniają zgodnie fachowcy na przeszło 100 
milj. funt. szt. rocznie, a zatein znacznie więcej, 
niż wynosi produkcja żółtego mełalu. Ten nie- 
dobór produkcji jest właśnie przyczyną niepo- 
koju, kierowników Światowego rynku pie- 
niężnego i słusznie budzi w nich obawę o sku- 
tki tego deficytu. Wszak zioto jest również to- 
warem., posiadającym jednak to wyjątkowe zna 
czenie, że wartością jego mierzy się wartość 
wszystkich innych towarów. Brak danego to= 
waru wy woie go: Zonc Z pk" 
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praw ekonomii podrożenie jego cen. To wła- 
śnie grozi obecnie złotu. Łatwo zatem zrazłi= 
mieć, że podrożenie złota musi spowodować, 
a raczej znaleść swe odbicie w potaniemiu 
wszystkich innych towarów. 

Napozór zdawałoby się, że nie jest to wczie 
zbyt groźna perspektywa. Przyzwyczałliśmy, 
się do tego stopnia do skarg na drożyznę, że 
dziwnem się nam wydaje, iż można się oba- 
wiać ogólnej fali taniości. A jednak obawa ta 
jest w zupełności uzasadniona. Doświadczenie, 
oparte na historji życia ekonomicznego, dówo= ` 
dzi mianowicie, że w ciągłem wahaniu się ge” 
spodarstwa pomiędzy kryzysem a pymyśŚlis= 
ścią kryzysom towarzyszy zawsze zniżka Celmy 
natomiast w okresach pomyślnej koniunktury, 
ceny się podnoszą. Nic dziwnego zatem, 
perspektywa ciągłego obniżania się cen, aa i 
obawę, że towarzyszyć jej będzie ów 
stan Światowego życia gospodarczego. 

Dowodem, że obawy te nie są tyłko czo 
akademickiem rozważaniem, są liczne w ostat- 
nich czasach objawy wzajemnej rywałkzacji 
poszczególnych banków emisyjnych, poszukują 
cych na gwałt złota na najważniejszym jeg 
rynku. tj. w Londynie. Tak np. ostatnio Pran- 
cja, jak i Niemcy zakupiły tam bardzo poweż- 
ne ilości złota. 

Czy konferencja nowojorska powzięła ache 
ły, które będą w stanie zapobiec tej międzyma= 
radowej „zorączęe zlota“, jest rzeczą wąłgli= 
wą wobec uiedość dotychożas rozwinięśćł wma 
darności międzynarodowej. tea, kłógą 
go, jak się zdaje nie zdołała rozwiązać k wół 


rencja nowojarska, nie da się rówaież p 
zać w drodze technicznej, gdyż Edini 
jakoby dostępne nam złoża złota bliskie jaż i 
ły wyczerpania. Faktem jest, że mimo radnanko 
wej eksploatacji, uprawianej w Transwała, saa 
dukcja tamtejsza złota daje coraz Sskąpsze REM 
zultaty, a podobnie spada również pr 
w Australji. Nowych zaś pokładów złoża nie 
zdołano dotychczas znałeść pomimo 
wych starań geologów i... poszukiwaczy sacej 
ścia. 

Jesli więc szczęśłriwy przypadek mic pregi- 
dzie światu z pomocą i produkcja złota me pał 
niesie się do miary zapotrzebowania, to trzeba 
się będzie zastanowić poważniej, niż 
czas nad kwestją zdetronizowania złota 
stąpienia go w systemach walutowych 
kąś miarą wartoŚci... Dr. B. 


Dann Banka Polskiego za droga dekade u] 


Wzrost zapasu kruszców. — Ubytek walut i dewiz. 

do sumy 694.3 
srebr- 
przyjęty do zapasu Banku, 
wzrósł o 785 tys. zł. (10.0 milj. zł.) Inne pozy» 
cje bez większych zmian. 


Warszawa. 26. 7. PAT. Bilans Banku Pol- 
skiego za druga dekadę lipca br. wykazuje 
wzrost zapasu kruszców. ti. złota i srebra o 


111.tys. zł. (164.5 mitj. zł) Zapas walut i dewiz 
zmniejszył się netto o 48.5 tys. zł. do suny 
197.7 mili. zł. po potrąceniu zobowiązań ua ra- 
chunkach w walucie zagranicznej i reporto- 
wych, wynoszących 22, mili. zł. Portiel wekslo 
wy zmniejszył się © 6,6 milj. zł, (389.7 milj. zł.). 
Salda na rachunkach Żyrowych : innych zobo- 
wiązaniach powiększyły sę037 milj. zł 
(253.7 milj. zł). Obieg biletów  bankowycł 


zmniejszył się o 23.4 milj. zł. 
milj. zł. Natomiast stan polskich monet 
nych i bilonu, 


Akcja biUdowiaśkć i 


(Teletonemm od naszego korespondenta) 


Warszawa. 26. 7. Sin. Rząd wyasygnował 
kilka milionów złotych na rozszerzenie akcji 
budowianej. 
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 Dntwiey graw krwawych wiedeński 


| w pariamencie austriackim 
= Wniosek socjalistyczny © wyrażenie votum nieufności 


ję rządowi. 


| Kanclerz Seipel stawia zarzuty 
burmistrzowi Wiednia 


Wiedeń, 26 7. (D) Na dzisiejszem posiedze- 
miu Rady narodowej zabrał głos kanclerz Sel- 
| pel, który wspomniał na wstępie o procesie 
4 E powodu zajść w Schattendorfie zaznaczając, 
że rząd godzi się na reformę instytucji sądów 
przysięgłych. Przechodząc do samych zajść 
stwierdza dr Scipel, że burmistrz Seitz jako 
| naczelnik kraju odmówił udzielenia asysten- 
cji wojksowej. Spowodowało to znaczne stra- 
| ty w ludziach. Kanclerz zaapelował do burmi 
strza Seitza, by dotrzymał swego słowa i zwi- 
nął miejską straż bezpieczeństwa skoro nastą- 
normalne stosunki. Wielka część ludności 
miasta Wiednia i prowincji uważa tę straż 
| jako zagrożenie spokoju i porządku. Strajk ko 
łejowy i telefoniczny zaostrzyły sytuację. Pe- 
dk elementy usiłowały rewoltę zamienić w 
rewolucję. Równocześnie rozszerzonu zagrani- 
e uajprzesadniejsze wieści o zajściach w Au 
‘rji. Na szczęście zdołała Republika Austrjac 
przezwyciężyć przesilenie własnemi siłami. 
Kanclerz zaapelował do stronnictw, by poczy- 
sły wszelkie kroki, aby podobne zajścia wię- 
ej się nie powtórzyły. 
Następnie zabrał głos imieniem partji socja 
dr Bauer. Posiedzenie trwa da- 


t . 
| prz 
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| Hstycznej pos. 
w 
Mowa przywódcy socjalistów 
ancire Seipla zabicia głos przywódca 
stów pos. Bauer, który w dłuższem prze 
ieniu kreśli genezę i rozwój smutnych 
jść. Zajścia wywołane zostały niczwykiem 
pozgoryczeniem robotników. Mowca stwierdza 
nak, że żaden rozumny dzłowiek nie może 
| p pochiwalać pożałowania godnych faktów ra- 
mku i zniszczenia własności państwowej, co 
| wao miejsce podczas zajść piątkowych i so- 
i E: Robotnicy zostali sprowokowani szar 
ka policji konnej i użyciem broni. 
i 44 dalszym ciągu mowca bierze w obronę 
trza Seitza przed zarzutami, stawiany- 
z mu przez kanclerza Seitza. Seitz — oświad 
sza poseł Bauer -- szedł na czele oddziałów 
'aŻy ogniowej, której torował drogę wśród 
amów chcąc umożliwić akcję ratunkową i 
n ratowania etgo, co się jeszcze dało ura- 


|  Mowca oświadcza, że bezwzględna winę i 
 edpowiedzialność za smutne zajścia ponosi 
policja, przyczem ostro krytykuje prezydenta 
policji wiedeńskiej Schobera, który uzbroił po 
ję w karabiny i kazał strzelać do bezbron- 
ks demonstrantów. 

= W końcu stawia mowca wniosek o wyra- 
| żenie votum nieufności rzadowi, wnosząc za- 
razem o odroczenie dyskusji nad dalszymi 
wnioskami socjalistów, które dotyczą reformy 
l sadów przysięgłych, umorzenia śledztwa prze 
m. aresztowanym demonstrantom itd. 


obrenie noki -- przeciw omonstranfom 


Z kolei zabrał głos przedstawiciel chrześci 
| Jańsko-społecznych, poseł Kunschak, który 
w. zaatakował socjalistów, występując w o 


' Lekkie trzęsienie 


i Wiedeń, 26 7. PAT. We Wiedniu odczuto 
| wczoraj o godz. 8.35 trzęsienie ziemi, które 
ało kilka sekund. Nie wyrządziło ono żad- 
j szkody. Także w Styrji i Austrji Górnej 
|odczuto dość silne trzęsienie ziemi. 
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(Telefonem od naszego korespondenta), 


bronie policji, 
Przemówienie wicekanclerza 


W obronie policji wystąpił też następny mo 
wcą wicekancierz Hartleb, który stwierdza, 
że robotnicy pierwsi zaatakowali po- 
licję, przyczem szczególnie wrogą pozycję za- 
jeli funkcjonarjusze gminy wiedeńskiej. Mow 
ca przytacza protokoly, które świadczą, że w 
piąlek już we wczesnych godzinach przedpo- 
łudniowych tramwajarze i pracownicy elektro 
wni miejskiej obrzucali policję kamieniami. 
W tym stanie rzeczy — slwierdza mowca — 
użyce broni przez policję podyktowane było 
koniecznością. 

Ostatni przemawiał w dyskusji przedstawi 
ciel wszechniemców pos. Dr Wottawer, który 
występuje w obronie rządu, atakując ostro so- 
cjalistów. Mowca zaznacza, że tylko z bronią 
w ręku można tego rodzaju rewoltę stłumić. 

Na tein o godz. 7 popołudniu zamknięto po- 
siedzenie. 

Posiedzenie miało naogół przebieg spokoj- 
ny. Przemówienia kanclerza Seipla i mowców 
prawicowych były często przerywane okrzy- 
kami lewicy. 

Do burzliwych starć jednak nie doszło. — 
W pewnej chwili tylko urządziła prawica 
dość burzliwa demonstrację przeciwko poslo- 
wi Seitzowi. Stało się lo bezpośrednio po prze 
mówieniu kanclerza Seipla, gdy poseł Seitz 
opuścił na chwilę salę, udając się do kulua- 
rów. Posłowie prawicowi, przekonani, Że 
Seitz opuścił demonstracyjnie sałę, wystąpili 
bardzo ostro przeciwko niemu. Po powrocic 
jednak posła Seza na salę nasiąpił spokój. 

Jutro odbędzie się dalszy ciąg obrad, przy- 
czem poddany będzie wniosek socjalistyczny o 
wyrażenie rządowi voium nieutności pod gło 
sowanie. Wniosek ten jednak niema żadnych 
widoków przejścia. 

—— faz 


Przecjtewiocie Fundy składnia wiener 


na grobie poległych robotników 
wiedeńskich 


Wiedeń, 26 7. ŻAT. Przybyli tu Pp. Le- 
szczyński z Berlina oraz Dr. Feiner i Piżyc 
z Warszawy, którzy złożyli wieniec na bra- 
tniej mogile robotników, poległych podczas 
walk rewolucyjnych na ulicach Wiednia, w 
imieniu organizacji „Bund“ w Polsce oraz 
redakcji dziennika „Forward“ w Nowym Jor- 
ku. 


Poseł Pick wraca do Berlina 


Wiedeń. 26. 7. PAT. Niemiecki poseł komuni 
styczny Pick został wypuszczony z więzienia 
na wolną stopę i odstawiony przymusowo do 
granicy. Znajduje się on obęcnie w drodze do 
Berlina. 


Mi 1. września tylko 1000 mikcjantów 


Wiedeń, 26 7. PAT. 1-go września obniżo- 
ny ma zostać stan stworzonej niedawno mili- 
cji miejskiej na 1000. 


ziemi we Wiedniu 


Wiedeń. 26. 7. PAT. Dziś o godz. ł.15 popołu 
dniu odczuto we Wiedniu ponowne lekkie trzę 
sienie ziemi, które trwało 3 sekundy. Strat nie 
było żadnych. 


| Ma 


| wraszawski 
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> Nr. 197 
OO O S Z Z LO WT 
gistrat warszawskidomagasię 
e czasu pracy 
w handiu 
(Telefonem od naszego korespondentaj. 


Warszawa, 26 7. Sin. Komisarz rządowy. 
miasta Warszawy zwrócił się do magistratu 
o w pqżenie opinji, na jakich 

Pagie ustawa, normu 
handlu. Gminą 
mugikowała obecnie, 

Gery, ograniczające czas, 
otwarcia zakładów "jad oyłych do 10 godzin 
dziennie bez przymuśgfójej przerwy południe, 
wej, nie moga być, jak wykazała praktyka, 
uzgodnione z potrzebami miasta i domaga się, 
12-godzinnego czasu pracy w handlu. | 


—— 


fd multos annos! 

Londyn, 26 7. PAT. Lord Balfour obchodził 
wczoraj 79-tą rocznicę urodzin. Mimo sędzi- 
wego wieku Balfour bierze nadal czynny. 
udział w życiu politycznem a obecnie zastępu 
je sekretarza slanu spraw dominjów i kolonji 
p. Amery'ego. Lord Balfour jest goracym zwo 
lennikiem sportów i mimo podeszłego wieku 
bierze czynny udział w meczach tennisowych. 


zasadach i 
jaca w «din. 
miasta Warszawą 
że obowiązujące 4 


Ks. Karol rozgoryczony 


Paryż. 26. 7. PAT. Jak podaje „Petit Pari- 
sien“ ks. Karol rumuński przyjął w dniu wczo 
rajszym wielu rodaków, między innymi 5 przy 
byłych bezpośrćdnio z Bukaresztu pod prze- 
wodnictwem prof. Jorgi. Po zakończeniu wizyt 
prof. Mikule oświadczył, że książę zdecydowa 
ny iest nie stwarzać obecnemu rządowi rumuń 
skiemu komplikacyj przez podejmowanie nie- 
wczesnych posunięć. Jednakże książę nie taił 
swej goryczy, jaką czuje z tego powodu, że 
nie dozwolono mu na pożegnanie zwłok swego 
ojca. 


Podróże króla bułgarskiego 


Sofja, 26 7. PAT. „Zara“ donosi, iż król 
bułgarski zabawi podczas s ej podróży naj- 
pierw kilka dni we Wiedniu. Spotka się on tu 
z bralem swym QCyrylem. Z Wiednia wyje- 
dzie król do Szwajcarji, Zabawi tam kilka ty 
godni poczem odwiedzi Londyn, Paryż i 
Rzym. Król podróżować będzie cały czas inco 
gnito. 


Krwawe starcia na pograniczu 
grecko-bułgarskiem 


Konstantynopol 26 7. PAT. United Press. 
Według angielskich doniesień przyszło w Tra 
cji do poważynch starć granicznych między 
oddziałem wojskowym greckim i bułgarskim. 
Po obu stronach zostało szereg żołnierzy zabi- 
tych i rannych. 


Kronika telegraficzna 


— (PAT) Dziś w nocy zmarła w Rzymie na 
gle na udar serca znana powieściopisarka wło 
ska Matylda Serao w 72 roku życia. 

— (PAT) „Le Matin* donosi z Carakas w Be 
nezueli, że wylewy zniszczyły wiele okręgów 
południowej Wenezueli. Miasto Zaragua zosta- 
ło prawie całkowicie zalane wodą. 10 osób po 
niosło Śmierć, 


— (PAT) „Le Matin* donosi z Waszyngtonu, 
że banda złożona z 200 rewolucjonistów meksy 
kańskich dokonała grabieży koło Tamazula. 
Bataljon wojsk związkowych ściga grabież- 
ców. 

— (PAT) „Deutsche Presse“ donosząc o za- 
mierzonej podróży ks. Walji do Zakopanego, 
twierdzi, że angielski następca tronu wstąpi 
przedtem do Niemiec i zatrzyma się po drodze 
w Czechosłowacji( gdzie zwiedzić ma Karlo- 
we Wary. 

— (PAT) W czasie manewrów powietrz- 
nych 2 samoloty zderzyły się niedaleko Londy 
nu, przyczem jeden z samolotów uległ strzaska 
niu. Pilot poniósł śmierć. 


i 


NA TRYBUNIE. 


O tempo i charakter 


Głos w dyskusji przed XV. 


Na problem stosunku pracy dla Paleslyny 
do t. rw. pracy golusowej, poruszony przez p. 
Brettholza w dyskusji fagresowej nie zwró- 
cono dotychczas w prasie uwagi, zdanient mo 
m, ze szkodą dla tej kwestji zasadniczo dla 
nmszego ruchu ważnej. Choćby nie miano kwe 
stji tej rozpatrywać szczegółowo na kongresie 
któy w ograniczonym czasie ma do załatwie- 
nia cały szereg najistotniejszych spraw pale- 
styńskich. to jednak chodzi o to, by zagadnie- 
mia codziennej pracy sjońskiej raz wreszcie 
ująć s jakiegoś zasadniczego punktu widzenia 
i nie stać bezradnie i z ciagłą skargą na 
ustach wobec problemu, od którego napraw- 
dę w sjoniźmie wiele zależy. Jest bowiem wi- 
doczne, że nietylko w praktycznem zastosowa- 
niu ale i nawet w teoretycznem ujęciu nie po- 
stawiono tej sprawy należycie. 

Dwa przykłady dostatecznie to  zilustrują. 
Od lat kilku już skarży się ciągle i nieprzer- 
wanie jeden z najstarszych. przodujących sjo 
nistów w mieście prowincjonałnem na to, że 
polityka golusowa absorbuje zadużo sił i cza- 
su (i tak ograniczonego) na niekorzyść pracy 
„czysto-sjońskiej', a nie zdarzyło się jeszcze 
dotąd, by nie zasiadł na fotelu kahalnym, po- 
mny swej- odpowiedzialnaści i obowiązku 
właśnie sjońskiego. A drugi przykład: pła- 
cówki, mające w życiu społecznem  środowi- 
ska żydowskiego plerwszorzędne znaczenie, a 
które mogłyby być ujęte i kierowane przez 
sjonistów, znajdują się w rękach asymiłato- 
rów lub wrogich nam czynników. Co więcej, 
ktnieją placówki, które dzięki faktycznemu 
stanowi powinny mieć charakter sjoński i być 
kierowane przez sjonistów, a przecież rządzi 
nimi oligarchja asymilatorska. 

Oba przykłady świadczą o tem, iż tam, 
gdzie chodzi o to, by rzeczywiście ująć w swe 
ręce i opanować komórki życia żydowskiego, 
wywrzeć naprawdę wpływ na jegó ukształto- 
wanie się i właściwt rozwój, tam cechuje nas 
brak decyzji i brak jasnego planu działania. 
A zmienić charakter Życia społeczeństwa ży- 
dowskiego nie potrafimy samym tylko szia- 
chetnym patosem, potężnem hasłem odrodze- 
nia, bez zastosowania go w sposób praktyczny 
do rozlicznych i odmiennych form życia tego 
społeczeństwa bez usilnej i systematycznej 
pracy wychowawczej i organizacyjnej. Do- 
świadczenie łat ostatnich wykazało, niestety, 
iż potężny zew „wyjątkow ej historycznej chwi 
li za ofiarnym i wytężonym czynem nie zdołał 
porwać żydostwa w pokażnej części, mimo, 
iż wartości narodowe i tęsknota za samo- 
dzielnem życiem narodowem jest potencjalnie 
nagromadzoną w przygniatającej części naro- 
du. Za głęboki jest wpływ niewoli, a co naj- 
ważniejsze objektywne warunki życia, nie da 
dzą się nagle wyrwać z normalnego biegu, 
trzeba je systematyćznie podmulać i przeista 
czać. To powinien sobie uświadomić każdy 
szczery sjonista, a przedewszystkiem odpowie 
dziślne za ruch nasz czynniki. 

Tutaj też po wielkiej części szukać 
Źródła przysłowiowych już kryzysów w ru- 
chu. Powiedzieliśmy sobie raz jasno i głębo- 
ko jesteśmy o tem przekonani, że sjonizm ja- 
ko taki kryzysu przechodzić nie może, Jest io 
ruch. tkwiacy swymi korzeniami głęboko w 
bycie narodu i stanowi cel jego biologicznych 
dążnoścł. Ale ze słusznością mówi się o zasto- 
ju, o szybszym, lub powalniejszym rozwoju. 
Twiedzenie, jakoby stan ruchu w golusie po- 
zostawał w przyczynowym zwiazku z sylua- 
cja w Palestytne i że chcąc go zmienić tu na 
lepsze, trzeba pracować wyłącznie dla zmiany 
sytuacji w Palestynie uważam tylko w częsci 
za słuszny. Zachodzi ju bowiem stosunek od- 
wrotny. Od właściwego rozwoju ruchi w go- 
lusie zależy i zależeć będzie jeszcze dlugo los 


należy 


jiszuwu żydowskiego w Palestynie. W Erez 
mniemanie to jest obecnie już powszechne. 


Nie chcąc zaś obracać się w hłędnem kole mu- 
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Kongresem $Sjenistycznym. 


simy sobie powiedzieć: poczucie obowiązku 
wobec Palestyny jako ojczyzny naszego naro- 
du można z wewnętrznego przekonania i po- 
irzeby mieć tylko wtedy, jeśli uważa się ją 
za konieczną do zmiany dotychczasowego nie 
normalnego, niezdrowego i niegodnego życia 
żydowskiego. Niektórych, przeważnie młodzie- 
ży można przekonać samą wzniosłością idea- 
łu, chociaż i tu życie staje zbyt często wpo- 
przek celow,i do przekonania olbrzymiej czę- 
ści społeczeństwa żydowskiego można trafić 
przez systematyczną pracę wychowawczą, się- 
gającą do wszystkich gałęzi i przejawów ży- 
cia i równoczesną pracą organizacyjną, ujmu 
jącą konsekwentnie wszystkie placówki, ma- 
jące moc i znaczenie w życiu społecznem. — 
Przez przeobrażenie (do granic możliwości) 
życia społecznego żydowskiego w golusie przez 
stworzenie narodowej wspólnoty w różnym 
zakresie stworzy się najzdrowsze i naturalne 
podłoże dla sjonizmu. Rozumie się samo przez 


się, ciężkie i niecierpiące zwłoki obowiązki 
wabec Palestyny muszą równocześnie być 
spełniane. 


Powiedzenie Ferzla: „powrót de żydostwa 
przed powrotem do kraju żydowskiego“ miało 
oznaczać ujęcie życia żydowskiego w zolusie 
od podstaw w sposób, któryby organicznie i 
z wewnętrzna koniecznością zwracał dążenia 
narodu do kraju, Szczegółowem zastosowa- 
niem tego. jest jego dewiza: „Zdobądźcie ka- 


haty“. Z pewnością nie po to, by nastąpiła 
zimiana warty. ale bo to, by wszedł nowy 
duch, aw zależności od niego konkretny, 


szczegółowy plan działania. 


Nie można więc pozostawić tę tzw. polity- 
kę krajową na bokr i troskę o nią pozostawić 
wytrawności i zmystowi politycznemu jakie- 
goś tam prowincjonainego (chociażby i nie pro 
wincjonalnego) polityka sionisiycznego. Zanied 
baną i chaotyczną pracę musi zastąpić system 
Jedynie jedna organizacja może poszczycić 
się tenm, że rzeczywiście w tyin kierunku pro- 
duktywnie pracuje. Organizacja niemieckich 
sjonistów powinna być przykładem systema- 
tycznej pracy sjonistycznej. 

Nie ulega wątpliwości. że sprawa przedsta- 
wia się u nas trudniej, zwłaszcza jeśli chodzi 
o gospodarczy punkt widzenia. U nas mniej, 
lub więcej jasny program pracy mają partje 
klasowe, mimo to, iż społeczeństwo żydowskie 
w wielkiej części składa się z elementów go- 
spodarczo niezróżniczkowanych. Lecz tu już 
wkroczyć należałoby w szczegóły programu, 
różnie w społeczeństwie siońskieim pojmowane 
go. W tej chwili chodzi o samą zasadę, © za- 
łożenia w pracy sjońskiej istotne dla wszyst- 
kich sjonistów. Należy zerwać z nieproduktyw 


60-letni podlotek 


Diva kabaretowa. która wkrótce będzie prababką. 


(X) Jeden z gorących wieczorów w Londynie 
Yariele jest puste i nudne, jednak tylko aż do pau- 
zy po której napełniła się ludźmi. Po pauzie śpie- 
wa bowiem miła subreika w czerwonej sukience. 
Spiewa coś najzupełniej błahego z wciąż powia- 
rzającym się refrenem: „Pra - pra - babka!” Jak 
każdy podlotek, nosi subrelka jak najkrótszą su- 
kienke i jak najbardziej kokieteryjną fryzurę chło- 
pięcą. Czyni wrażenie młodej „girl. Oczywiście 
dobrze zbudowanej, o pięknych nogach, młodej, no 
i piawie bez głosu. 

Jest to Fanny Ward. Wygląda jak pudloiek, cho- 
ciaż niktby nie uwierzył, że liczy już 60 lat z okła- 
dan. Fak. tak od 45-ciu łat jest znaną diva kaba- 
rctowa. Dzięki dobrodziejstwu mody wygląda ona 
teraz jeszcze młodsza, niż kiedyś. Jest jednak już 
babką i wcale się tego nic wstydzi. Owszem, jak 
slyszeliśmy, śpiewa tò w głos: „Jestem, jestem 
babka l“... 


Naprawdę — że z młodocianą swobodą porusza , 


się na scenie, skacze i smieje się aż po same uszy 
i oczy. Oczy te ukrywa na pół wstydłiwie i na- 
wpół zalotnie ion 69 letęż „podlotek'. Pani Ward , 
jest rasową Amerykunkg, dobra Żoną, matką i bab 
ką, a przytem doskonała =rtystką Starzy bywalcy 


czwarlek 28 lipca 1927 


jeśeliby zespół utracił do niego zaufanie. 
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nem i niepotrzebienmi poui zu ae i 
| Golus, czy Palestyna. Praca ż 

wiem jedną i obejmie Wsz: p t dziedzi y 
których tętni życie żydowskie, Nasży j 

mieć tylko ekononuczmne rozdzielić METO 
punktu widzenia rzeczywistości 3 un 
stosować do postawionego sobie vein, 
dziedzina życia żydowskiego nie MOŻE ul 

zacji sjońskiej pozostać obcą. albowiem 

nizacja sjońiska, to „naród w drodze". 

Z tych przyczyn uważam postawienie prz 
p. Bretthołza dylematu „Helsingfors, czy Ba 
lea“ za niesłuszne i anachronistyczne. Byłob 
> naprawdę istotnie ważneim i dla ruchu Konie 


nem, by naczelne władze sionistyczne, uŚwix 
miły o tem swe organizacje. Słowa. Wy 
wiedziane z wysoko postawionej trybuny K 
gresowej, mogłyby otworzyć sionistom 
na PA 1 AE ich pracy. „OR S 


pe 


Jak już donieśliśmy, rozpadł się bawiący 
Ameryce na gościnnych występach zespół 
| skiewskiej „Habimy“ na dwie odrębne grup) 
z których jedna pod kierownictwem Cemacha, 
jednego z założycieli „Habimy* pozostała chw$ 
lowo w Ameryce, a druga wyjechała do Berli- 
na. Z pism amerykańskich, które omawićt 
rozłam ten okazuje się, że przyczyną rozbid 
były motywy natury artystycznej. a nie u 
terjalnej, Cemach żądał dyktatury jedne 
człowieka, któryby był odpowiedzialny za 
łość a zasięgał jedynie rady kolegów w spra | 
wach technicznej natury. fo wyłączne prawo 
decyzji kierownika miało obejmować sprawę 
programu artystycznego na tak długi CZAS, 
dopóki nie zostanie zastąpiony kimś innym, 


Część zespołu atoli żądała, aby także w kwe- 
stjach natury artystycznej decydajisą kolle- 
ktywna wola. h 
Na tem tle więc nastąpił rozhám, a 
który w „Ameryce zbiera obecnie pieni 
stworzenie teatru dla „Habimy* w Jerog 
mie, skupił dokoła siebie następujących p 
ków zespołu: Schreidera, ltkina, Chajkina, 
Mirjam Goldin, Ben-Ami, Szifrę Baral i Sa- 
rę Rotbar. Do Berlina wyjechali: Chana Ro« 
wina, Friedland, Meskin, Nowinskaja, Prit- 
kiu, Ben Chaim, Czemeryński, Winiar, Mama 
ra Robins i in, WE SE TOWCZI 


itiwarzkariowi doręczona akt wtkatżenła | 


Szalom Schwarzbart otrzymał już akt oskar, 
żenia, który obejmuje 4 arkusze druku. Zaw 
ra on podobno oświadczenia szeregu osobikao< 
ści żydowskich, które powołała strona Pzźlu- 
ry. Nazwiska tych Żydów nie są znane, Pray- 
puszczają, że chodzi tu o osoby, które -ea 
pracowały w rządzie Petlury. 

Schwarzbart zosiał ostatnio przeniesiony w 
innej celi, w której odbywał karę Leos Da 
det i z której zdołał się wydostać. 
|| rocco |--o 
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kabaretów pamiętają, jak grywała jeszcze w roke 
1880. Twarz divy kabaretowej ma w sobe z dawsa 
coś ostrego i energicznego. Postać pani Wand jest 
smukła i naprawdę bardzo jeszcze młodzieścza, cez 
ra szyji i ramion tej wcale świeża. 


| Fanny Ward nie musi też silić się na młodość, 
iułodość naśladować lub podrabiać.. Od 50 lat śpie- 

| wają usta divy co wieczór błahe piosenki. Kado- 
go wieczora od blisko pół wieku uśmiechają się 
wargi artystki. Ale oczy jej te nawpół poważne, ua 
wpół zalotnie ukrywane oczy, wyrażają wprawdzie 
v sposób dyskretny, ale też jakżeż wzruszający, na 
mo wszystko dość tragiczną dolę kabaretowej Spee 
waczki. 

Pani Fanny Ward jest jedną z „prekursorak” obe 
cenych programów rewiowych ji musie-kallowych Z 
wdziękiem bawi się ona — lalką:  babka-podlotck 
bawi się lałką. 

Jest więc Fanny Ward także vsposobieniew i me 
jakc symbolem odmłodzonego Świata. Wolelawem 

ł teorii Sieinacha i Woronowa. Tak, inkarnacje 

| młodzenia o dziwnie jednak smutnych oczach. Bo 

, ieśli smutno jest powiedzieć: „Byłam młoda* to 
może i smutniej być musi nie móc się powołać 

| przeszłość | pawiedżtjeć tn słowo: BYTA maa 


PRZEGLĄJ , PRASY. 


Jak było do przewidzenia, przytoczona wczo 
Taj przez nas odezwa P. P. S. przeciw rządowi 
stanowi w dalszym ciągu temat omawiań i u- 
. M ag krytycznych prasy. Pisma zgodnie okre- 
Ślają ostatnie posunięcie P. P. S. jako dowód 
słabości partji, przyczem podnoszą, że odezwa, 
zrodzona sub specie zbliżających się wyborów, 
rol się od momentów czysto demagogicznych. 
nim powtórzymy głosy prasy o „Maniieście 
lekkomyślności i nieodpowiedzialności*, którem 
to mianem „Głos Pracy“ darzy odezwę P. P. 
S. przytoczyć chcemy komentarz, jakim naj- 
rdziej opozycyjny wśród socjalistycznych 
przywódców pos. Niedziałkowski zaopatruje 
| na łamach „Robotnika“ odezwę swej partji. Ko- 
imentarz ten jest o tyle ciekawy, Że zawiera 
stwierdzenie, iż P. P. Si nie atakuje tylko po- 
szczególnych ministrów, lecz cały rząd jako 
taki a zatem i — b. tow. Moraczewskiego. Oto 
wywody pos. Niedziałkowskiego: 
„Za każdy krok rządu odpowiedzialność pono 
szą wspólnie wszyscy ministrowie. Minister, 
który był przeciwnikiem — powiedzmy dekretu 
prasowezżo, ałe go podpisał i nie zgłosił dymi- 
sä, bierze na siebie wobec kraju taką samą odpo 
jiwiedziałność, jak ten, co dekret popierał. Na to 
niema rady. Niedownówienia, krętactwa, naciąga 
mia byłyby nieuczciwością. Trzeba raz mówić 
opinii całą prawdę. Klasę robotniczą nie obcho- 
„dzą Żadne zastrzeżenia w czterech Ścianach; kla 
isę robotniczą obchodzą fakty i tylko fakty. Nie 
= (prowadzimy walki osobistej, nie poniżymy się 
do złośliwego pomniejszania roli historycznej 
Piłsudskiego itp. Uważamy politykę Rządu za 
złą szkodkiwą dla demokracji, społecznie rea- 
kcyjną, politycznie antydemokratyczną. Naszem 
zdawiewi, minione czternaście miesięcy były 
iwielkien, tragicznym błędem dziejowym. Stąd 
jwymikio całkowite rozstanie pomiędzy nami a 
Rządem. My musimy odzyskać, pogłębić i roz 
szerzyć wpływ klasy robotniczej na Państwo". 
AJ dalszym ciągu pos. Niedziałkówski twier- 
że 
`  „bankamctwo ideowe obozu „rządowego" doko- 
mfo Je. Ani histerja, am wybuchy gniewu, ani 
barwne i puste wewnętrznie frazesy nic już nie 
pomogą. Bez klasy robotniczej, a tembardziej 
_ przeciwko klasie robotniczej rządzić Polska 
mie potrafi nikt“. 
Równocześnie krakowski organ PPS robi rzą 
Mowi zarzut, że w parze z popieraniem „obszar 
mżków, kapitalistów i klerykalizmu" 
„śdzię zdecydowana akcja niszczenia sił lewi- 
ey., Przeróżne noworodki polityczne w rodzaju 
Związtu Naprawy Rzeczypospolitej" i „Partii 
A | Pracy” usiłują wtargnąć na teren robotniczy i 
chłopski. Obiecnią złote góry, ale rezultat ich 
.lwrysifków jest tylko ten że rozbicie klasy pra- 
eującej cokolwiek się powiększyło. Że komuni- 
ści skorzystali na zawiedzionych nadziejach 
mas, to także nie ulega wątpliwości". 
Jak na odezwę i stopniowo zaostrzającą się 
opozycję PPS reaguje prasa rządowa, a prze- 
dewszystkiem najbliżej stojący rządu „Głos 
Prawdy“? P. Stpiczyński zapowiada kolejne 
rozprawienie się z poszczególnemi zarzutami 
odezwy, które poprzedza taką ogólną chara- 
kterystyką obecnej sytuacji PPS. 
„Stała się ona kierownictwem, którego 
kierownicza polega na tem, że stara 
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= Egzotyczne postacie stanęły przed sądem w Ber- 
linie: jako oskarżony Bogdanowski, pół Rosjanin, 
pół Pers, a”jako Świadkowie: Izmaił Saffari i Wah- 
di Assadulajew, obaj Persowie czystej krwi. 
Chodzifo o oszustwo dokonane w niezwykłych 
okolicznościach. 
Assadulajew żyje w Berlinie, jako pośrednik do 
zakupów dla licznych poważnych firm perskich. Jest 
to olbrzym o zupełnie łysej żółto bronzowej czasz- 
ce ostro zarysowanej twarzy na której odbijają się 
czarne, krzaczaste brwi. Ruchy ma powolne, pełne 
godności, ubranie nosi na sobie skrojone według o- 
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'Atakiem P. P. S. obięty iest także min. Moraczewski. — Rządy po przewrocie — 
nym biędem dziciowym“. — Produkt niezmiernie śmiałej lekkomyślności. — Aktor, naduży- 
wający głosu. — O postawienie parlamentaryzmu „na zdrowych nogach“. 


się doga- ! 


„NOWY DZIENNIK”, czwartek 28 lipca 1927 


Opozycyjna odezwa PPS. w ogniukrytyki 


„tragicz- 


dzać nastrojom mas, bardzo często myląc się w 
ich ocenie. Losy takiej góry są niewątpliwie nie 
zmiernie smutne i mało godne zazdrości. Szarpa 
nina i niepewność jutra, sączene swej nerwowo 
Ści w masy dezorjentowane ponadto łamaniem 
taktyki, za któremi nie są w stanie nadążyć, a 
w rezultacie nieunikniony odpływ zwolenników. 

Jednym z przejawów takiego zdenerwowania 
jest ogłoszony w .niedzielę maniiest Centralnego 
Komitetn Wykonawczego i Klubu Parlamentar- 
nego partji do „ludu pracującego“, — produkt 
niezmiernie Śmiałej lekkomyślności, powierz- 
chowności w ocenie zjawisk polityczno-społecz- 
no-gospodarczych, a zatem zupełnego nielicze- 
nia się z nieuniknioną dla poważnej partji konie 
cznością brania odpowiedzialności za rzucane 
hasła oraz za ich skutki. Jest wiele przesady w 
mniemaniu, iż opozycja jest tem skuteczniej- 
niejsza, im głośniejsza, im bardziej krańcowa. 
Aktor nadużywający głosu dła podkreślenia dra 
matycznego momentu swej roli, wywołuje sal- 
wy Śmiechu na widowni. Manifest PPS wywo- 
łać musi podobny skutek w społeczeństwie. Ob- 
ciążono go potężnym balastem przesady w stra 
szeniu społeczeństwa i przeto stracił on wszel- 
kie pozory nawet słuszności. 

Także zdaniem „Czasu* odezwa „robi mizer 
ne wrażenie”: 

„Nie wynika z odezwy, jak sobie PPS dalsze 
etapy wałki zrządem wyobraża? Czy w formie 
odwołania ministra Moraczewskiego, który ją w 
rządzie reprezentuje i wspólnie z ministrem o0- 
pieki społecznej broni interesów klasy robotni- 
czej? Mało jest — wedle dotychczasowych do 
świadczeń — szans, aby minister Moraczewski 
takiem odwołaniem zbytnio się przejął, a wte- 
dy: co dalej? Czy strajk antyrządowy, czy pod 
burzanie do rozruchów. Jeśli to wszystko jest 
niemożliwe, to pozostaje tylko droga walki na 
terenie parlamentarnym, ale ta jest możliwa 
tyłko przy najsilniejszem porozumieniu z Obo- 
zem W. Polski i jego ogonami. Ale wówczas, 
jakże można chcieć wpajać w masy mniemanie, 
że marsz. Piłsudski ułatwia sięganie po władzę 
kapitalistom, obszarnikom i biskupom? chadecji 
i endecji?" 

Przy sposobności „Czas* wystepuje ze swo- 
jem ogólnikowem „ceterum censeo“ co do po- 
trzeby „naprawy konstytucji i postawienia par 
lamentaryzmu na zdrowych nogach“. 

„Dobry parlament, złożony z wielkiej ilości 
rozumnych posłów i dojrzałych do władzy 
stronnictw, oraz dobra konstytucja, rozgranicza 
jąca należycie władzę wykonawczą od prawo- 
dawczej, oto są dwie gwarancje trwałej, bo 
zdrowej „demokracji parlamentarnej”. Jak dłu- 
go takich gwarancyj niema, to porządek polity- 
czny w Polsce będzie się chwiał pomiędzy anar 
chiczną sejmokracją (jak w latach 1920—1926), 
a konspiracyjno<iyktatorskim ideałem rządów 
bez kontroli ze strony społeczeństwa, jak obe- 
cnie. Odezwa socjalistów nie rozumie przyczyn 
zjawiska i dlatego nie umie podać poza frazesa- 
mi żadnych skutecznych sposobów wyjścia z 
dzisiejszego położenia”, 

Tak więc ostatnie wystąpienie PPS nie znala 
zło oczywiście życzliwego przyjęcia u orga- 
nów zbliżonych do rządu, jak nie znalazło go 
też u opozycyjnych pism prawicowych, nie- 
ukrywających swei radości z tego powodu, że 
rząd zawiódł na całej linji nadzieje socjalistów 
z okresu majowego. 


Historia o kaptach perskich | czerwońcach rosyjskich 


w Berlinie 


statniej mody. Pozornie wygląda na człowieka bar- 
dzo spokojnego, ałe nerwowe drżenie rąk, w któ- 
rych kurczowo trzyma laskę, jego błyskawiczne 
spojrzenia, któremi od czasu do czasu obrzuca o0- 
skarżonego, stwierdzają, że ten spokój jest pozorny 
i że olbrzymi Pers kipi ze złości. 


Prowadzenie interesów w Niemczech dla Persii 


nie jest rzeczą prostą. Zwłaszcza przesyłki pienięż- 
ne połączone są ze znacznemi trudnościami, 
Assadulajew miał dla dziennika perskiego o nie- 
zwykle pięknej nazwie Gwiazda Perska będącego 
organem urzędowym, dostarczyć niemleckiego pa- 
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Przy cierpieniach Serca i zwapniediu maczyń, 
skłonności do udaru i ataków apoplektycznych, mā- 
turałna woda gorzka „Franciszka Józefa“ zapewnia 
łagodne wypróżnienie bez nadwerężania się. Nauko= 
we spostrzeżenia kliniczne przy chrobach nuaczyń 
krwionośnych dowiodły, że osobom w starszym 
wieku woda gorzka Franciszka Józefa oddaje nieo= 
cenione usługi. Żądać w aptekach i droguerjach.. 


pieru. Miała to być wielka dostawa, wynosząca 2% 
ton papieru gazetowego, wartości 1.500 funtów ām- 
gielskich. 

Ale Persowie zamiast angielskich funtów pczysła 
li sowieckie czerwońce. Dlaczego właśnie czerwolk: 
ce? To właśnie zostało przed sądem dokładnie wy- 
jaśnione. W Persji czerwońce, mają niższy kute, 
niż w Niemczech. Różnica ta na czerwońcu wynost 
około trzech marek, ale niema Ssposubu przekazanie 
normalną drogą bamkową. Ponieważ tego rodzaje 
transakcja przynosi znaczne dochody, zwłaszcza, 
gdy chodzi o wielkie sumy, przeto opłaca się przy- 
słać specjalnego kurjera z gotówką brzęczącą. Tak. 
też się stało tym razem. 

Izmaił Saffari pojechał z Teheranu do Berihza, 
przewożąc w puglaresie 1.600 czerwońńców, przed- 
stawiających wartość około 30.000 marek miemiece 
kich dla doręczenia tych peniędzy Wabdiemu Assa- 
dulajewowi na kupno papieru. Ale oficjalnie w Berli 
nie nie można wymienić ani jednego  czerwoftca. 
Muszą uprzednio być odesłane do Moskwy dla zba 
dania, czy, ne są fałszywe i dopiero potem można 
je wymienć. Procedura taka trwa normalnie około 
5<iu miesięcy, ale Berlin posiada specjalistów, u- 
miejących taką sprawę w znacznie krótszym cza» 
sie załatwić. Do takich właśnie ludzi, według wy- 
jaśnień Assadulajewa, należał oskarżony Bogdanow 
skij. Jemu miał wręczyć Asadulajew 1.600 czerwofi- 
ców, a Bogdanowskij miał go oszukać. Tak przynaj 
mniej przedstawia sprawę skarga. 

Przewodniczący podczas rozprawy zadaje Świad- 
kowi pytanie: 

— Czy pan otrzymał oć Bogdanowskiego pokwito 
wanie, albo zaświadczenie odbioru? 

Nie! Tego p. Assadulajew nie ma. Między perski- 
mi i rosyjskimi kupcami tego rodzaju formalności 
są zbędne. Tam załatwiają się wszystkie interesy 
na słowo i na wiarę. 

Oskarżony uśmiecha się złośliwie: 

— Tak nie jest, właśnie Persowie są bardzo po- 
dejrzliwi i za swojemi 10-cioma groszami każdy 
Pers goniłby swego dłużnika do Mekki. 

Bogdanowskij twierdzi, że Assadnlajew mie dał 
mu złamanego grosza, a cóż dopiero mówić o czer- 
wońcach. Całe oskarżenie jest aktem zemsty, gdyż 
Bogdanowskij ujawnił brudną sprawę z opium, któ- 
ra obciąża Assadulajewa. 

W ciemnej tej, dotychczas niewyjaśŚrionej, spra- 
wiej zostałi aresztowani na początku roku bieżące” 
go, jako główni przemytnicy opiumm  Assadulajew 
i Bogdanowski. Opium perskie wartości 16.000 dola 
rów wyładowano w Hamburgu, gdzie je następnie 
skonfiskowano. Krewni Assadulajewa posiadają w 
Persji wielką fabrykę opium. 

Asadulajew twierdzi obecnie, że  Bogdanowskij 
sam zawiadomił policję i fałszywie go denuncjono- 
wał, aby zagarnąć 1.600 czerwońców, które oddał 
mu do zmiany, gdyż osobiście posiada on od wieku 
lat pozwolenie na handel opium w Niemczech. Przez 
to, że stracił czerwońce, które były mie jego, lecz 
Perskiej Gwiazdy własnością, zniszczona została ca 
ła jego egzystencja. Cała Persja uważa go za oszu- 
sta i zerwano z nim wszelkie stosunki. Z rozpaczy 
połknął dwa gramy strychniny, ale w szpitału prze- 
płukano mu Żołądek. 

Obrońca Bogdanowskiego poddał watpliwości 
wielkie interesy świadka i istnienie 1.600 czerwofi- 
ców. Ale na to ma Asadulajew świadka studenta 
Izmaiła Saffari, który przysiągł, że pieniądze wi- 
dział: 

Krótko mówiąc, cała sprawa sprowadza się do 
zagadnienia: czy wogóle czerwońce istniały, co 
pod przysięgą stwierdził Izmaił Saffari, oraz czy 
Assadulajew oddał je Bogdanowskiemn? Prokura- 
tor uznał sprawę za dostatecznie wyświetloną | za 
żądał 4-miesięcznego więzienia dla Bogdanowskiego. 
Sąd przychylił się do tego wniosku I skazał Bogda- 
nowskiego. 
A WB 

REPERTUAR KINOTEATRÓW 


NOWOŚCI: „Jej ostatnia igraszka* j „Dar sza- 
tara". 

PROMIEŃ: „Kiki* komedja z Normą Talmadge. 

SZTUKA: „Fałszywy wstyd“ 


UCIECHA.: „Zdeptany hoqor* 

WARSZAWA: „Tajemnica obu półkuli“, oraz 
„Biały junak“. 

WANDA: „Zastępca następcy“ pónadto farsa 


„Rozkosze ojcostwa“. 
BAGATELA: „Spowiedź królowej". 


organizacii, 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY. 


Kto pragnie siine] organizacji, 
Kto chce przeciwdziałać rozdirabnianiu 


Kto pragnie zniknięcia walk wewnętrz- 
nych, osłabiających sionizm 


głosuje na liste Mr. 1 


Jak wygląda sytuacja w przemyśle? 


WĘGIEL. | 

Produkcja wegiowa na Górnym Śląsku zwiększy- 
ła się nieco. 

Zbyt w czerwcu powiększył się © 5 procent w 
kraju, eksport wyniósł 752.000 ton, t. j. zmniejszył 
się poważnie o 130.000 ton. 

Wobec konkurencji węgla angielskiego, ceny eks- 
portowe mają tendencję słabą. 


NAFTA. 


Produkcja czerwcowa nie wykązuje prawie zmia- 
ny w porównaniu z majem. - 

Zbyt zagranicę wobec słabej tendencji z powodu 
konkurencji Rumunji i Ameryki, jest coraz trudniej- 
szy. 

Ceny eksportowe w dalszym ciągu zniżkowe, za 
100 kg. loco granica: benzyna 720/739 dol, 4.95, 
750/60 dol. 4.50, mata dol. 2.40, olej gagowy 2.05. 
Cena ropy bez zmiany. 


ŻELAZO. 

Produkcja surówki w czerwcu zmniejszyła się 
niego i wyniosta 46,700 ton, natomiast produkcja że- 
łazu zlewnego zwiększyła się do 101.435 ton. 

Zamówienia krajowe w Syndykacie w czerwcu 
były dnże, około 53.000 ton, z czego rządowych 
25.000 ton.; eksport blach I szyn zmniejszył się w 
worówńańiu z majem. 

Cena bez zmiany zasadnicza zł. 350 plus 2 proc. 
za thue loco buta. 

9 cozblwca odbywały się narady w Luksemburgu 
międzynarodowego kartelu, — przystąpienie Polski 
naraile mle załatwione, proponowano Polsce 300.000 
tonn eksportu, — podczas kiedy my się domagamy 
500.006 toriu. 


PRZEMYSŁ METALOWY. 


Fabryki obrabiarek wykazują dostateczne zatrud- 
mienie, jak również iabryki maszyn tolmiuzych. W ia 
brykuch urzadzeń samtarnych — stan zatrudnienia 
poprawał 6ię. | 

Fabiyki łokoimotyw i wagonów mają zapewnioną 
pracę do końca roku, do tej pory nie została jednak 
wyjaśniona sprawa zamówień na rok 1928-my. 

Dla silników spalinowych konjunktura jest dobra 
—. zapytrzebowanie większe. 

Cena obrabiarek, maszyn rolniszych — jest w kra- 
ju za miska w stosunku do kosztów produkcji. 


PRZEMYSŁ BUDOWLANY. 

W hutach szkia produkcja mała, zbyt mała, tak, 
że konkurencja między poszczególiemi hutaimi jest 
ZNACZNA, : 

Na cemeni zapotrzebowanie bylo małe, saczegól- 
nie brak zamówień ze sttony państwa i zarządów 
kamunabych. 


Cegielnie poznańskie ustaliły na cegłę wspólną ce- 
nę 58 zł, warszawskie z odstawą 87.50. 

Piece wapienne na Górnym Śląsku zawarły pomię- 
dzy sobą konwencję. 

PRZEMYSŁ DRZEWNY. 

Zatrudnenic na tarrakach, skutek marcowego wy- 
wozu drzewa okręgłego do Niemiec — bardzo złe. 

Wywóz drzewa tartego w czerwcu prawie bez 
zmiany 126.000 ton, okręgłego 129.000 ton, mniej niż 
w poprzednim miesiącu. 

Fabryki dykt i fornierów zainierzają zorganizo- 
wać współną instytucję sprzedażną. 

Handel drzewny skarżył się na brak wagonów. 


PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY. 

Import bawełny w czerwcu wzrósł nieco i wyno- 
sił 7.250 ton, jak również wełny 1.800 ton. Bielski 
przemysł wełniany w dalszym ciągu pracuje bardzo 
Intensywnie. 

Eksport materjałów bawełnianych z Łodzi w mie- 
s!łącu czerwcu był nieco lepszy, niż w mak. 

Cena bawełny amerykanskiej utrzymuje się na 
poziomie 17.000 centów; cenniki fabryczne zostały 
podwyższone nięco. Juta surowa zdrożała w czer- 
wcu o 2—3 Ł. na tonnie, 

Kupcy z Rumunji robią dalsze zakupy w Łodzi, 
podwyższenie cła rumuńskiego odbiło się tylko czę- 
ściowa w maju na spadku eksportu. 


PRZEMYSŁ GARBARSKI. 


Zatrudnienie w garbarniach małe, jak zwykle 
przed sezonem, uieco lepsze w skórach miękkich. 

Zapotrzebowanie krajowe małe, garbarnme oczeku- 
ją na początek sezonu w sierpniu. 

Surowiec zagraniczny drożeje w dalszym ciągu, 
krajowy doszedł do zł. 2'90 za 1 kg. ciężkich i 2'60 
średnich, 3'60 cielęcych. iarbarnie zaczęły wobec 
tego podnosić cenniki, choć ze zwyżką ogókią liczyć 
się trzeba z początkiem sezonu, t. j. w Środku sier- 
pnia. Lakiery zagraniczne mają również podrożeć. 

W sprawie warunków płatności garbatnie zawart- 
ły konwencję, aby brać od odbiorców przyttajmniej 
3V procent gotówki i weksie krótkie: napotyka to 
jednak na trudności. 


PRZEMYSŁ CHEMICZNY. 


Zbyt bardzo mały; do Rumunji eksportowano kwas 
siarkowy. 

W początkach lipca nastąpiło obuiżewie cen super- 
fosfatów, natomiąst podwyższono cenę kalnitu i soli 
potasowych. 

Przemysł chemiczny dąży do waloryzacji ceł, tym 
czasem inne gałęzie wysuwają żądania zmniejszenia 
cła na chemskalia. 
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Rai trożyzmy od maja 1926 do lipa ht 


o 80 procent! 


Słuzegółowe duae za czas od 1. maja do 1 lipca 
dają następujący obraz wzrosiu drożysny w War- 
SZGWiE: 

CENY NA 1 MAJA 1986 R. 

ł kg. mięsa wołowego 2 zł. 10 gr., 1 kg. kartofli 
12 gr. 1 ka. chleba 44 gr, 1 kg. masła 5 zł. 0 gr. 
1 kg. mąki 90 gr, 1 kg. cukru 1 zł. 28 gr, 1 kg. 
słominy 2 zł. 80 gr, 1 kg. wędliny 4 zł. 1 litr mle- 
ku 34 gt, 1 ionna węgla 42 zł, 1 jajko 10 gr. 


CENY NA 1 LIPCA 1987 R. 


1 kg. mięsa wołwego 3 zł. 10 gr. 1 kg. kartofli 
2% gr,1 kg chlęba 65 gr, 1 kg. masła 5 sł G0 gr, 
1 kg mąki 1 zł 10 gr., 1 kg. cukru 1 zł. 45 gr. 1 
kg. słouiny 3 zł 80 gr, 1 ka. wędiiny 5 zł. 60 gr, 
1 litr mleka 45 gr., 1 tonna węgla öl zł, 1 jajko | 


16 gr. 
śrydnic rodzina złożona z 8 osób Wyda%kalu 


dziennie w maju 1926 roku 4 do 4 i pół złotego 

dziennie, obecnie wydaje 7 do 7 i pół złotego dzien 

ie. Wydatki więc wzrosły o przeszło 50 procent. 
pE 

SPŁATY PODATKU OBROTOWEGO. Minister- 
stwo Skarbu połeciło naczekrikoni urzędów skarbo- 
wych przeprowadzeme badań nad odwolania prze 
oiwko wymiarom podatku obrotowego za rok 1926 i 
w miarę wyników przeprowadzonych dochodzeń ma 
być ograniczona: egzekucja do kwot przypadających 
od sum obrotu skorygowanych prowizorycznie, 
względnie w wypadkach ujawnienia zastosowania 
niewłaściwych stawek podatkowych — do kwot pra- 
widłowo obliczonych. 

OPODATKOWANIE WYDAWNICTW BE. 
LETRYSTYCZNYCH. W myśl postanowień u- 
stawy z dn. 15 lipca 1925 r. podatkowi przemy- 
słowemu od obrotu nie podlegają przedsiębior- 
stwa. prowadzące wydawnictwa pism codzien 
nych i inne pisma perjodyczne. W związku z 
powyższem ministerstwo skarbu wyjaśniło, że 
pod wyrażeniem mema periodyczne należy ro 
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żumieć wszelkie wyduwnictwe. ukuzujące się 
regularnie w pewnych odstępach czest. Nato. 
miast wszelkie wydawniciiu stkutewiecee ZAM i 
knięta całość i wydawane iednorazowG dla ce 
lów zarobkowych podłegitiu temu podatkowi o 
Przedsiębiorstwa prowadzące ten typ interest 
w całości obowiązane Są uiszczać się z tego PQ 
datkw według obowiazujacych przepisów. Os 
kołiczność. że ksiażki czy inne wydawnictwa 
wydawane sa periodycznie i rozsyłanie CczęŚCIO 
wo stałym abonentom jest bez znaczenia dia f- 
stoty przedsiębiorstwa i nie może służyć ża 
podstawę do uznania przedsłębiorstwa za pra= 
wadzące wydawnictwo czasopisma. 
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O WAGONY DLA EKSPORTU DRZEWA. 
Ministerstwo komunikacji, wobec licznych za- 
żaleń na brak wagonów do ładunku drzewa wy 


jaśnia, że brak ten powstał skutkiem stałe zwię 
kszających się ładunków drzewa eksportowe- 
go. Ponadto jeszcze jedną przyczyną braku 
wagonów jest to, żę obecnie najwięcej wy womi 
się zagranicę okrąglaków, wymagających spe- 
cianie długich wagonów. Polskie kołeje pafe 
stwowe nie posiadają dostatecznej liczby fege 
rodzaju wagonów, skutkiem czego zmuszone 
są posiłkować się wagonami zagranicznemi ua 
podstawie umowy międzynarodowej o współ- 
nem używanłu wagonów towarowych. | 


HANDEL Z TURCJĄ. Państwowy  lnstytut 
Eksportowy zwraca uwagę polskim  eksporię- 
rom, że w stosunkach handlowych z uweckiank 
importerami należy zachować dużą ostrożuość 
ze wzgłędu na powtarzające się skargi na niew 
sołidność kupców tureckich. Ochrona prawna 
własności w Turcji i możliwość regresu cywile 
nego nie stoja jeszcze na dostatecznie wyGe- 
kim poziomie, co wrazie konfliktu utrudnia g- 
gromnie prawne dochodzenie pretensji. Przód 
zawarciem transakcji i ustaleniem warunków 
kupna i sprzedaży należy dobrze pūiiionnó- 
wać się co do solidności firmy mreckiej. 1 


WYDAWANIE ZNAKÓW STEMPLOWYCH DYG+ 
TRYBUENTOM. Ministerstwo Skarbu wydało ads 
rządzenie, w myśl którego dopuszczełnem jest wys 
ręczanie się dysrybutora przez swego zastępcę. Jou 
dnakże dystrybutor musi mieć na skiadzie poszczga © 
gólne rodzaje i kategorie znaczków stempkrwych w 
iłości, odpowiadającej zapotrzebówawria, przestlżzwu 
gać wskazówek urzędu skarbowego, Uotyczących 
sprzedaży znaczków stemplowych, pod grozą cofa 
nięcia koncesji. Przepis toa ma na celu zlatwienie € 
wszelkiego rodzaju dystrybutorem załatwiamia Kaa 


nipułacyj w urzędach skarbowych, co docychczag | 
zmuszeni byli załatwiać osobiście. P 
ou aa a a GW 


Wiadomości sportowe 


GINTEL, SPERLING, PTAK, CHRUSCIÑOKA nie 
pojechali z Cracovią ua tournee do Rumuni i Daje 
garii. - 

CHRUŚCIŃSKI wystąpi z Cracovii i przyctąpił 
do Garbatni, w której barwach gral jw miecz IOs 
wy przeciw Pogoni krakowskiej. T 

POGŁOSKI co do wystąpienia z Wisły Domini- 
skiego i gracza Czułaka dementuje TS Wisła. Dom j- 
biński ustąpił tyłko z wiceprezesury, DOZOSIEĄC Mie 
dal członkiem zwyczajnym: Wisły, Czulak zaś gra 
nadal w I. drużynie. å 


GLUECKMANN I STERNGAST, dwaj dlugody- 
staasowcy kolarze krak, Makkabi, wyjeżdżają 2-g0 
sierpnia br. na własny koszt rowerem dookoła Pale 
ski. Trasa wysiesie około 4000 km.  Uprasza sę 
wszystkie towarzystwa sportowe w całej Polsce, w 
szczególności żydowskie, o zaopiekowawnie odgowiee 
dnie po drodze tymi prawdziwymi sportowcami. 


WŁADYSŁAW CYGANIEWICZ wraca po 14 Ja» 
tach nieobecności w Polsce do swego ojczystego 
kraju w dniu 10 sietrpnia br. Został n u nas na sze 
reg meczów zapaśniczych zaangażowany. W Krako 6 
wie wystąpi on na boisku Cracovii w dniach 20 I 2ł 
sierpnia br. 


AMERYKAŃSKI MANAGER SPORTOWY Lud- 
wik Kowałski, Polak. który załatwił tournee Wład- 
ka Cyganiewicza po Polsce. oraz Wisły krakowe 4 
skiej do Ameryki z wiosną 1928 r., bawi obecnie w 
Krakowie. Wyjazd Wisły nastąpić ma I marca 1928 
vr, powrót z początkiem maja. Wisła jest zubowiąs 
zana kontraktowo do zaprawy zimowej i rozerwać | 
ima w Ameryce 14 meczów w New Jorku i Chicago k 
po 2 mecze, w Baltimore, Detroit, St. Louis, Filadgł 
fji, Bostonie, Buffalo itd. po 1. 


RZEKOMA ZGODA MIĘDZY PZPN-em A LIGA 


jest jeszcze narazie papierową i istnieją pewne przeć 
szkody, uniemiożliwiejące zlikwidowanie rosłamau. 
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E... rozruchy w Hiszpanji? 
Wywiad z gen. Primo de Rivera. 
Dyktator hiszpański, gen. Primo de Rivera, 
_ udzielił niedawno jednemu z dziennikarzy nie- 
mieckich wywiadu, w którym nie omieszkał 
oczy wiście wygłosić szeregu pochwał pod wła 
JA snym adresem i adresem swego rządu. Gen. 
Primo de Rivera chwalił więc przedewszyst- 
kiem „porządek i ład", jaki dyktatura zaprowa- 
dziła w Hiszpanii. 
| O ile jednak idzie o sprawy koukretne, świe- 
| tne czyny dyktatora przedstawiają się mniej 
świetnie i różowo. Hiszpańskie Zgromadzenie 
Narodowe nie zbierze się jeszcze w jesieni Do- 
piero później. Kiedy? — to wydaje się dyktato- 
rowi mniej ważne. Dyktator chełpi się. że za 
jego rządów „nie przełano ani kropli krwi“ i 
i że zmniejszono w znaczny sposób ilość więź- 
| mów politycznych. Także cyfra wygnanych z 
kraju nie wynosi więcej nad „tuzin“. To, że 
znakomity uczony, myśliciel i pisarz, Miguel de 
| Umnamono, także jęst zesłany, to widocznie dla 
Ee: de Rivera drobnostka. 

Istnieje wprawdzie w Hiszpaji ostra cenzura 
| prewencyjna, ale dyktator „zamierza“ usunąć 
_ ją. Nie wiadomo tyłko kiedy. 
| O ie idzie o politykę zagraniczną Hiszpanii, 

ło i tu gen. Primo de Rivera nie szczędzi po- 
chłebstw pod adresem obcych rządów, przy- 
| czem czym tu i ówdzie aluzje do wiełkomocar- 
| stwowości hiszpańskiej. Dyktator spodziewa 
się też pomyślnego wyniku rokowań francusko- 
 liszpafrskich w sprawie Tangeru i Marokka. 
Przy tej sposobności oświadcza gen. Primo de 
Rývera, że jest zdecydowanym pacyfistą. 

Że zas Hiszpania wystąpiła z Ligi Narodów, 
te jedynie dlatego, jakoby Liga nie uwzględnia- 
3a „słusznych postulatów hiszpańskich. Mimo 
te gotowa FHiszpanja zanulować swe postano- 

| owienie, o iłe Liga „zdobędzie“ się na odpowie- 

A gest w stronę Madrytu. 

| Takbe w stosiiku do robotńków uważa dy- 
kłażor swoja działalność za lojałną i życzliwą. 
| Sastem kooperatyw, przedstawicielstwa syn- 
 jdykańów deja, zdaniem gen. Primo de Rivera, 
 pobotnikom zupełną autonomije. 

Że jednak społeczeństwo hiszpańskie, a zwła 
 Bzeza robotnicy nie zawsze są tego samego 
| zdania, co dyktator, świadczyć mogą chociaż- 
| br ostatnie telegramy o nowych  rozruchach 

tmiczych w Barcelonie. Tiem konfliktu ma 
postałat zwiększenia przedstawicieli robo- 

| bakków w sądach rozjemczych. Opornie prze- 
| etw rządowi dyktatorskiemu zachowują się 0- 
| istatnio znowu kadeci artylerji, przeciwko któ- 
| «pm dyktator wdrożył podobno ostre represje. 

At 
| Także w Portugaliji? 

9 Wedlug wiadomości z Lizbony, w Portuga- 
| Igi wybuchła rewolucja. Szczegółowych infor - 
 macyj narazie brak, wiadomo tylko, że prezy - 
Hem ministrów generał Carmena, telegrafo- 
| mał do Madrytu, iż rząd jest panem sytuacji 
KU stolicy. 
| „Kaga niemieckie i angielska odprawa 
8 Przywódca nacjonalistów niemieckich hr. We 
| starp ogłosił kilka dni temu w „Sunday Ti- 
| mes“, artykuł, w którym proponuje Anglji po- 
moc Niemiec, przeciwko Rosji bolszewickiej, 
pod warunkiem rewizji planu Dawesa i zmiany 
| granic wschodnich. We wczorajszym „Sunday 
| Times“ znajduje się odpowiedź, w której pro- 
pozycje Westarpa uznane są za niemoralne. An 
zlja, zgadzając się na nie, musiałaby przyło- 
Żyć rękę do zburzenia traktatu wersalskiego, 
Niemcy zaś wzamian za to podartyby układy, 
które wiążą je z Sowietami, Jeżeli Niemcy chcą 
poprawić sytuację na Wschodzie, powinny od- 
powiedzieć na uczynione przez Polskę uprzej 
| me gesty i nie prowadzić z nią wojny celnej. 
| Nota grecka do Ligi Narodów 
| wsprawie traktatu wersalskiego 
h Korespodent .„Daily Telegraph“ donosi, że 
 fząd grecki wniósł na ręce generalnego sekre- 
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DZIENNIK”, œ 


| Na horyzoncie politycznym 


tarza Ligi Narodów W Genewie notę, w której? 
prosi sekretarjat Ligi, by ten zwrócił się do 
Trybunału Międzynarodowego w Hadze o do- 


kładne zainterpretowsnie art. 190 i 192 trakta- | 


tu wersalskiego, t. j. artykułów, dotyczących 
wywozu broni z Niemiec. Idzie o to, że rząd 
grecki polecił przed wojną jednemu z warszta- 
tów okrętowych budowę wielkiego krążowni- 
ka bojowego, który w czasie wojny wcielono 
do floty niemieckiej. Rząd grecki dowiaduje się 
teraz, że Niemcy zamierzają sprzedać wspom- 
niany pancernik. 


Rząd ateński zwrócił się z notą do Ligi Naro- 
dów dłatego, że Konferencja Ambasadorów o- 
świadczyła w swoim czasie, iż postanowienia 
traktatu pokojowego w Wersalu nie odnoszą 
się do wszystkich okrętów wojennych, których 
wykonanie polecono dokom niemieckim przed 
sierpniem 1914 roku. Obecnie rząd grecki uwa- 
ża, że dopuszczony ten przez Konferencję Am- 
basadorów wyjątek oznacza zmianę traktatu 
wersalskiego, zmianę, na którą zgodzić musia- 
łyby się wpierw podpisane wszystkie mocar- 
stwa, by mogła nabrać mocy obowiązującej. 


Przemówienie patylistyczne amlieś dora 
Honghtona 


Londyński poseł Stanów Zjednoczonych, A. 
B. Houghton, wygłosił w czasie niedawnego 
swego pobytu w Ameryce z okazji mianowania 
go honorowym doktorem Uniwersytetu Har- 
wardzkiego, przemówienie pacyfistyczne, któ- 
re wywołało w Nowym Jorku zrozumiałą sen- 
sację. 

Ambasador Houghton podkreślił w swojem 
przemówieniu, że prawo wypowiadania wojny 
winno być odebrane rządom i przekazane na» 
rodom. Skoro cały szereg praw rządu uległ o- 
becnie demokratyzacji, dlaczego i prawo sta- 
nowienia o wojnie nie miałoby być przekazane 
społeczeństwu? Ambasador nie jest zdania, ja- 
koby wojna była „malum necessarium“. Wiel- 
kie narody wykazały, że same mogą regulo- 
wać swe sprawy wewnętrzne, dlaczegóż więc 
nie możnaby regulować w sposób pokojowy 
spraw zewnętrznych? Z wojny nikt chyba nie 
ma pożytku. Wojna oznacza zmierzch cywili- 
zacji. Ponieważ zaś wojna stanowi niebezpie- 
czeństwo życia i własności, powinna ona być 
wyłącznem prawem narodów samych, nie zaś 
rządów. Houghton daje też wyraz zdziwieniu, 
że się to dotąd jeszcze nie stało. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności, a właściwie 
z zupełnie zrozumiałych powodów o tem prze- 
mówieniu ambasadora prasa amerykańska nic 
anamma a ona oe NNON yw K 
KONSTANTY SROKOWSEI. 


POLSKI BLOWITZ 


(Dokończenie). 


— (m jako ustalona sława, wstąpił Bornstein do za- 
łożonego wówczas Świeżo przez Szczepanowskiego 
„Słowa Polskiego“, które redagował znakomity Ro- 
manowicz. Nowy dziennik ostro konkurował z „Prze 
glądem'* Masłowskiego, który ze swoimi siedmiu ty- 
siącami prenumeratorów uchodził za potęgę niewy- 
słowioną w Świecie dziennikarskim. Depesze dzien- 
nikarskie były jeszcze wówczas naprawdę depeszu- 
mi. Odznaczały się dwiema rzeczami: że były au- 
tentyczne i drogie. Wskutek tego dzienniki wykra- 
daty je sobię wzajemnie, przedrukowując jęden od 
drugiego jako swoje, bez podania Źródła. 

Początkujące „Słowo Polskie“ uciekało się także 
do tej uproszczonej metody, nie tyle z braku pienię- 
dzy, ile z obawy, aby nie opuścić jakiejś ważnej 
wiadomości, którą przyniósł konkurent. Zmiarkowa- 
wszy tę taktykę, chytry Masłowski urządził nastę- 
pującą sztukę. Napisał i kazał złożyć i włamać do 
unumeru „Przeglądu“ telegram własny tej treści: 
„Medłolań. Dziennik „Lago Maggiore“ donosi z O- 
dessy, że oczekiwane tam jest w najbliższych duiaci 
przybycie Menelika abisyńskicgo, który ma przyjąć 
tutaj prawosławie i zawrzeć sojusz zaczepno-odpór- 
ny z carem rosyjskim“. — Dodać należy, że było to 
świeżo po zakończeniu wołny włosko-abisyńskiej, 


wskutek czego Menelik abisyński budził jeszcze za- : 


interesowanie. 
Wycinanie depesz w ostatniej chwili z innych 
dzienników było w „Słowie Polskiem* powierzone 


Bornsteinowi, jako specjaliście od informacyj polity= 


„nie pisała, 


| 


egean. 
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Samoa Zachodnia 


Samoa Zachodnia, przed wojną kolonja mie- 
miecka, podlega obecnie mandatowi Nowej Ze= 
lamdji. Ostatnio doszło między przedstawicie= 
łem rządu mandatowego, generał-majotem Ri- 
chardsonem a tubylcami samoańskimi do ostre- 
go zatargu. Tubylcy skarżą się mianowicie nai 
to, że mandatarjusz gwałci samoańskie zwy- 
czaje i tradycje. Nadto miała Nowa. Zelandja- 
skazać na wygnanie trzech przywódców Saczę' 
pów samoańskich, jednego zaś wtrąciły wia- 
dze do więzienia. Przedstawiciel rządu nowe- 
zelandzkiego uważa oczywiście, że wygnani 
przywódcy szczepów zawinili agitacją polity 
czną i podburzali tubylców przeciw rządkół 
mandatowemu. Również przyrzekł premier Nos 
wej Zelandji, Coates, przeprowadzić dokładne 
śledztwo w sprawie zatargu. Ponieważ jednak* 
przyrzeczenie premjera dotąd nie zostało wy- 
konane, sytuacja na wyspie Samoa zaostrzyła 
się ostatnio znacznie. tubylcy wysłali do rzą” 
du delegację. złożoną ze 145 przywódców i try- 
bunów. 

Jak wiadomo, wyspy Samoa, odkryte w ro- 
ku 1772 przez podróżnika holenderskiego, Ro- 
gereena, uzyskały w roku 1889 na specjałnie w 
tym celu zwołanej konierencji samodziel- 
ność. 

AR z M rrr 
Wesoły kącik 
SYMBOL ZWYCIĘSTWA, 

— Dlaczego zwycięstwo przedstawiają zwykla 
w postaci kobiety? 

— Zrozumiesz to kiedy się ożenisz.. 

NAJLEPIEJ MĄŻ, 

— Czego pani kochana używa do czyszczenia ày- 
wanów? 

— Różnych rzeczy, droga pani, ale najlepiej z 
nich nadaje się mój mąż... 
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cznych. Kiedy chłopak z pierwszym z pod prasy nue 
merem „Przeglądu“ wpadał. do redakcji, Bornstein 
rzucał się na niego, jak sęp, porywał ogromne no- 
żŻyce i ciął gorączkowo, odsyłając natychmiast do 
drukarni, tak aby dziennik mógł wyjść jak najprę- 
dzej i aby mogło się zdawać, że zeskamotowane de- 
pesze przyniósł na „własnym drucie". 

Tym razem powtórzyło się to samo. Dostrzegłszy 
depeszę o Meneliku, Bornstein dał się ponieść tem- 
peramentowi, wystrzygł ją błyskawicznie, posłał do 
drukarni i jeszcze dorobił na niej _sensacyjny tytuł, 
„Menelik przechodzi na prawosławie". Tymcźhseni 
Masłowski, który zawsze siedział w drukarni pod- 
czas drukn swego dziennika, wybiwszy kilka egzetn- 
płarzy z tą idjotyczną wiadomością, kazał zatrzy- 
mać maszynę, wyjąć „telegram“ o Meneliku, zastą- 
pić go jakąś inną obojętną notatką i drukować dalej. 

Nazajutrz Masłowski opisał cały kawał długo | 
szeroko w swoim dzienniku, jako dowody rzeczowe 
zaś kazał w oknie swojej admnistracji wystawić e= 
gzemplarz „Przeglądu* z tą depeszą, obok zaś e- 
gzemplarz „Słowa Polskiego“ ze zbyt pospiesznie 
upolowaną kaczką dziennikarską. Ludze się cieszyli 
długo tym kawałem. Zirytowany Romanowicz, Wy- 
lał z mieisca nieszczęśliwego Bornsteina, ale uwzglę 
dniając jego najlepsze chęci, przebaczył mu wkrótce 
i przywrócił do godności i urzędu. 

Kawałów mniejszych już wprawdzie i maniej gloś- 
nych, ale komicznych, wynikło jeszcze potem wiele 
z nadmiernego temperamentu  reporierskiego tego 
polskiego Biowitza, ale mimo to umarł on, szanowa= 
ny I żałowany powszechnie, ponieważ był zawsze 
zacnym i uczciwym człowiekiem i do ostarniej chwili 
pozostał w swoim pokoiku na Chorążczyźnie w jød- 
nym, obowiązkowo czarnym tużarku na grzbiecie. 


za wyjątkiem nawojozdkicgą 


weneckim, angiełskim i innymi. 


KĄCIK DLA PA PAŃ. 
Mody osie 


Sukuia „Liogeries" è haftowane wstążki. — Kapelusz: 
Kwentófelki. — Pończochy liljowe. — Kostjuny ką-; 
pa s— Szkockie spódniczki, — Płaszcze ł łiczne” 
k akcesorja kąpielowe. 

* Plaże madmorskie i miejsca kąpielowe zaroiły się | 
ihgantkami puryskieimi; gorące słońce łipcowe, mo- 
teo $ zieleń stanowią przepiękne tło dla letnich toa- 
fetzprzywiezionych z najpierwszych magazynów pa-: 
syedih, 
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YGsuzaca- przedewszystkiem uwagę powrót do sukien 
ilmgeries", tak zawsze ładnych i odpowiednich dla 
każdego wieku: a więc sukien z białego „limon“, al- 
bo ocznydi ozdobione angielskim haftem, suknie z ja- 
suych uzaterjałów, ożywione gwoździkami haitowa- 
pyak ażwrowo na podkiadzie z tafty, o tonie bardzo 
2y wyn, suknie taftowe, z mousseline de soie, rów- 
mięk kWzitowane Ściegam Richelieu, Colbert, haftem 
Jakże ładnym na- 
gazyklad jest żakiecik biały z kołnierzem i mankie- 
okami z haftu angielskiego do jasnej spódniczki dro- 
bno płisowanej. Obok haftów widzimy wiele koro- 
mek walencienek, nietylko na sukniach, ale i na ka- 
wentszach. Zarówno marynarki, jak większe „Cape- 
Hues“ mają kresy pokryte falbankami z bardzo wą- 
skiej koronki, z cpasanięm i kokardą ze wstążki ha- 
śtowanej. Moda wstążek haitowanych, której począ- 
zok datuje się od ostatnich wyścigów paryskich, — 
przęmiosła się na płaże i przetrwa, zdaje się, całe 
lato. Robi się z nich paski, szariy, wiąże się je do- 
koła szyji i przy rękawach. Letnie zabawne paraso- 
teczki, bogato haftowane, 1ówneż przyozdobione są 
wstążkami. 

Jako szczegół mody należy zanotować, że kape- 
ilisz jest obecnie dobrany du pantofelków, a jeden i 
drugi powinny być w kolorach żywych, odcinają- 
cych się od sukni. Naprzykład suknia biała, panto- 
felki koloru liljowo-różowego, przypominającego cy- 
klameny, obcasy złote, kapelusz w dwóch tonach 
Młljowo-różowych. Do sukni przypięty jest ogromny 
kwiat tego samego koloru, co pantofelki i kapelusz. 
Wa suknię narzucony lekki płaszczyk bez podsze- 
wki, haftowany białom u dołu, przy kołnierzu i rę- 
kawach. 

Na suknie wieczorowe w kasynach bardzo noszo- 
ne są w tym roku suknie perłowo popielate z różo- 
wem, i suknie koronkowe na spodzie z kołorowej 
łżorżetty. Walczą oe o pierwszeństwo z bardżo za- 
wsze modnymi nmratergałami o żywych barwach w 
kwiaty, wzory, kropki i t. d. 

W dziedzinie pończóch wiełka nowina: pończo- 
chy popielate i żółtawe ustąpić mają miejsca łiljo- 
wym. Jak się Paryżanka odniesie do tego kaprysu, 
mody, jeszcze niewiadomo. 

Latem, na plażach, najwięcej jednak poświęca się 
uwagi kostjumom kąpielowym, Kostiumy te, robio- 
ne dawniej przez specjalistów, przeszły ostatniemi 
«czasy w ręce wielkich krawców, którzy poświęcają 
im wiele trudu i wysilają na nie.swą pomysłowość. 
Przed letnim sezonem obok kolekcji sukien, ogląda- 
ne są osobno bogate kolekcje kostjumów  kąpielo- 
swych. Składają się one obecnie z dwóch części i z 
dwóch kolorów, przyczem bluzka jest jaśniejsza od 
spodanek. Naprzykład: spodenki vzarne, zielone, al- 
bo granatowe, bluza z białego trykotu, wycięta w 
szyji, z wyhaftowanym na przodzie monogramem 
właścicielki. Jeżeli kostjum jest z crepe de Chine, 
góra vbłożona jest ciemnym kolorem, z jakiego zro- 
bone są spodenki. Kostjimm bez spódniczki nadaje 
się dla osób młodych i bardzo szczupłych. Poza tem 
należy się wystrzegać zbytniego uwydatniania 
kształtów. Że jednak spódniczka krępuje ruchy przy 
pływaniu, wymyślono spódniczkę z taity szkockiej, 
drobno plisowana, nieco krótszą niż spodenki, która 
z łątwośca daje się odpiąć z chwilą wchodzenia do 
wody. Są także kostjumy, składające się ze spode- 
nek i dochodzącej do kolan bluzy, którą wsuwa się 
do środka przy wchodzeniu do wody. Zbyt obfite 
kształty przykrywa się też płaszczem z taity albo 
jęrsey'n, który wkłada się do leżenia i spacerowa- 
nia mad wodą. Jeżeli kostium jest czarno-biały, — 
płaszcz jest czarny, pny białem. Kostjuin z try- 
kotu różowego przybrany baałemi aplikacjami, uzu- 
Delni się płaszczem z eponzy białej, obramowanej 
TÓŻOWEJ. 

Zwyczajny kostjum trykotowy z jednego kawal- 

utrzymuje się jednak zawsze, z tą odmianą, iż ma 
wyłogi jak u żokieta, kieszonki i ozdobiony jest dro- 
bnymit guzikami. 

Obok kostjumu elegantka na plaży wymaga jesz- 
cze innych akcesorjów, a więc dywanik z kolorowej 
słomy w kwiaty, parasol dobrany kolorami do ko- 
stjumu i pantofelki ze słomy plecionej i haftowanej. 
Pantofelki te zdefmuje się oczywiście, wchodząc do 
wody F zastępuie się je kauczukowymi w kolorze ja- 
skrawym. Na czepek kauczukowy wiąże się fanta- 
Zyjnie chusteczkę z iularu „impermeable“ w kwiaty 
lub ktaty. 


u 


Rywalizacjamiędzy londyńskim =pary skim 


„przemysłem rozwodo 


Gy Jak wiadomo, jednem z głównych centrów 
procesów rozwodowych w Europie jest Paryż. O- 


hecnie podjęła Anglja usilną rywalizację z nadse- 


kwańską stołicą. 

Dwa rodzaje procesów rozwodowych istnieją 
w Paryżu. „Tubyłcy* zadawałniają się procesami 
rozwodowymi „drugiej klasy“. W takich wypad- 
kach wzywany jest skromny adwokat, mało jesz- 
cze znany w stolicy. Adwokat taki gotów jest na- 
wet pracować „na raty“, sąd zwalnia na podsta- 
wie świadectwa ubóstwa z kosztów i w ten spo- 
sób proces rozwodowy nie kosztuje wiele. Każdy 
może sobie nań pozwolić. Zamożni Francuzi, do- 
brze sytuowane Francuski zwykły już jednak pła- 
eić za „kompletny“ rozwód sumę 3—4 tysięcy fran- 
ków. 

Ale całkiem inaczej wygląda proces rozwodowy 
w Paryżu i w Nicei da — cudzoziemców, Oczy- 
wiście zwłaszcza dłag ości amerykańskich. Ame- 
rykanie niechętnie zwracają się ze swemi spra- 
wami wprost do cudzoziemców. To też istnieją w 
Paryżu liczne biura amerykańskie, które podej- 
mując sprawy rozwodowe rodaków, przekazują je 
potem znakomitym adwokatom paryskim. Potrzeb- 
nym jest dla podjęcia procesu rozwodowego we 
Francji, certyfikat stwierdzający, że małżonkowie 
przebywają we Francji najmniej od sześciu mie- 
sięcy: 

Sądy francuskie uznają chętnie każdy certyfikat, 
jakkolwiek niejednokrotnie żadnej nie ulega wąt- 
piiwości, że chcący się rozwiesć dopieroco przy- 
byli do Francji. Kiedy certyfikat uznano, proces 
rozwodowy toczy się już bardzo szybko. Obywa- 
telom amerykańskim zależy bowiem zawsze na 
czasie. Byłe jak najprędzej. W procesach rozwodo 
wych kierują się sądy francuskie w myśl konwen- 
cji międzynarodowej albo amerykańskiem usta- 
wodawstwem procesowem, albo — co jeszcze ła- 
twiejsza — francuskiem. Stare bowiem francu- 


skie prawo pe, dopuszcza rozwód już na 


wypadek „niesamowilego” działinia żony na 
męża „czarami“ perlumów, szminki itd. A o coż 


dziś łatwiej? 

Sądy londyńskie nie cieszą się takiem powodze- 
niem w sprawach rozwodawych, jah paryskie, Z 
różnych powodów. Przelewszystkiem prawo an- 
gielskie jest bardziej skomplikowane. Powióra 
procesy rozwodowe są w Anglji dopuszczalne dla 
publicznosci. Podczas kiedy w pismach paryskich 
wolno jedynie przytaczać wyrok z poianiem na- 
zwisk, lo dzienniki londyńskie rozp.sywały się 
do niedawna o procesach rozwodowych jak naj- 
szerzej. 

Dopiero oslalnio najwidoczniej w celach „kann 
kurencyjnych'” zakazano w Anglji na mocy tzw. 
„Steret Divorce Act" rozpisywania się zbyt sze- 
roko o procesach rozwodowych. Ale i dziś jeszcze 
wolno sireszczać w pismach angielskich akt oskar 
żenia i replikę chcących się rozejść. W takich wa- 
runkach nie może Londyn myśleć o konkurencji 
z Paryżem lub Niceją We Francji rozwinął się 
bowiem ostatnio istny: „przemysł rozwodowy”. 
Podczas kiedy jeszcze w r. 1925- udzielono w Pa- 
ryżu 180 rozwodów amerykańskich, to w rb. doj» 
dzie liczba rozwodów amerykańskich prawdopo 
dobnie do 500. Odnosi się to do samego Paryża. 

O iłe idzie bowiem o Niceę, to tamtejsze władze 
nie pozwalają nawet na ogłaszanie danych staty- 
stycznych w sprawie rozwodów. Tak bardzo dba- 
ją tam o dyskrecję. Dyskrecja ta wychodzi jednak, 
na zdrowie dobro zrozumianemu interesowi 

Ostatnio podjęta walka konkurencyjna ze stro 
ny Londynu, o ile idzie o procesy rozwodowe dla 
cudzoziemców, spalić będzie musiała na panew. 
Pziyż i Nicea pozostaną nadal metrypokjami 
zwłaszcza amerykańskich procesów  sOzwWoUm 


—— 


Wiadomości z kraju 


w b. Kongresówce 
Qnegdaj odbyło się w Warszawie posiedzenie 
głównej kom wyborczej do 15-eg0 kongresu sjo- 
nistyczngo. Ostatecznie zatwierdzonych zostało 6 


list kandydatów na kongres. Na liście „Al Hamisz- | 


mar* Nr. 1. figurują m. in. pos. Grfinbaum, Podli- 
szewski, dr. Kłumel, pos. Hartgłas i pos. Schipper. 

Lista Nr. 2 „Et Liwnoth“ zawiera nazwiska: pp. 
Lewite, dr. N. Dawidson, dr. M. Hindes, red. J. 
Heftman, red. J. Appensziak i inn. 

Lista Nr. 3 „Mizrachi“: pp. nadrabin w Jerozali- 
mie Kuk, pos. rab. Brodt, Lewin- Epsztejn i in. 

Lista nr. 4 Rewizjoniści — p. p: WŁ Żabotyń- 
ski, dr. I. Kaban, inż. Wł. Temkin (Paryż), dr. 
Feldschuh (Kraków) i inn, 

Lista Nr. 5 „Hitachdut* — p. p.: 
cak (Jerozolima), dr. Josef Szałman, Mojżesz 
Taco i inn. 

Nr. 6 Sjonistyczno- socjalistyczny błok (..Poalej 
Sjon“ prawica z „Haszomer Hacair*) pp. Rytow, 
Grosfeld, Bier, Bragiński i in. 


Josef Szprin- 


Gmina żydowska w Warszawie 
na rzecz ofiar trzęsienia ziemi 
w Palestynie 


Na oslłałniem przed ferjami, posiedzeniu Rady 
(Gminy Żydowskiej pojawił się wniosek, by Gmi- 
na Żydowska w Warszawie wyasygnowała 25 
tysięcy złotych na oliary trzęsienia ziemi w Pa- 
lestynie. 

Wniosek tea wywołał nainiętną dyskusję. Przed 
stawiciele lewicy pp. Michalewiez. Ambaras i Fin- 


kielsztejn wypowiedzieli się przeciwko wyasy- 
Stowaniu proponowanej sumy. 
Po przemówieniu jednak wieeprezesu, Dru Go- 


tiiba (sjonista) i kilku innych mówców. Rada 
Gminy postanowiła przesłać do Palestyny 25 ty- 
sięcy złotych 


nezaltaiy ataie samorzadowyi 


w wojewócdziuwła łódzu @ = 


Urząd wojewódzki w Iodzi podaje: wsrozy do 
Fad miejskich i gminnych na terenie wojewódz- 
twa łódzkiego zosli.ły ostatecznie zakGiiezone. Wy- 
bery do Rad miejslic. adbyty się w 25 miastach. 
prawnionych do glosewania było ogólem 94.840, 


| 


głosowało 74336. 

Polacy uzyskali 276 mandatów, Zydzi 121, Niem 
cy 23. Według ugrupowań połitycznych podział 
mandatów da Rad miejskich przedstawia się w m 
stępujący sposób: Związek Ludowo- Narodowy o- 
becnie 72 (poprzednio 104), bezpartyjni 52 (10%), 
PPS 60 (45), 'Sjoniśei 41 (30), Ortodoksi 41 (40), 
Ch. D. 35 (20), NPR lewica 16 (19), Wyzwołenie 16 
(3), Poalej Sjon prawica 13 (2), Związek Napra- 
wy Rzeczypospolitej i zbliżone 12 (0), Niemiecki 
Związek Ludowy 9 (14), Niemiecka Partja Socja 
listyczna 9 (14), Blok Robotniczy 8 (0), Poalej Sjoa 
lewica 7 (4), Bund 7 (3), Partja Pracy 6 (1), Stnoss 
nictwo Chłopskie 5 (0), Piast 5 (16), Fołkiści 8 (4), 
Mizrachi 2 (3), NPR prawica 1 (2), Hitachdat © (8), 


Lagiize oaia władz woker planu hudowy 


1000 domów mieszkalnych 
w Warszawie 


Wielki plac wybudowania tysiąca domów miei 
szkalnych przez lirmę budowlaną Chartman Coma. 
który będzie rozpatrywany w najbliższych dniach 
przez magistrat warszawski, o czem już donosiłi- 
śmy, zainteresował również władze adiministra- 
cyjne Chodzi bowiem o niektóre ważne kwestje 
wiążące się z tym planem. W pierwszej linji wła- 
dze bezpieczeństwa zwróciły uwagę na to, że łe 
jest pożądanem, aby skupiano w jednem miejseu 
większe masy najbiedniejszych elementów stolicy. 
To też władze bezpieczeństwa zażądały, aby na 
wypadek, gdyby tirma Chapman rozpoczęła budo- 
wę, urządziła ją tak, aby w każdym domu mieści- 
ły się różnej wielkości mieszkania dla różnych ka- 
tcgoryj mieszkańców. Ponadio ponieważ mafi- 
slrat będzie prawdopodobnie gwarantował wobec 
firmy Chapman pelna kwotę wplywów rocznych 
z koraornego, musi posiadać więc możność wy- 
wierania presji na lokatorów opieszałych w pła- 
cenia komornego. 


Hiezwykłe koleje życia konwertepiki 


Do rabinatu warszawskiego zgłosila się nieja- 
ka Karolina Robak, lat 24, slużąca ,chrześcijanka 
iopowiedziała niezwykle koleje swego życia. Do 
lat 16 wychowywał ją pewien włościanin ze wsi 
Żakrzewo. pow. radomskiego), którego uważała 
za ojca. Gdy jednak wypadło uzyskać dla uiej me- 
uyke Robakówna dowiedziala się, że jest córką 
pewnej źydówki z Dobrzynia, która zgodziła sią 7 


z, "== w 


Sir E „NOWY DZIENNIK", " pa 
' | mz E a a o -uten - 
by zabrano dziecko dè Donu Pourzutków i wy- ms eperewaj wezslami, żyrowanemi przez Lagje 


ai żczono je. Panna Kurula, dowiedziawszy się. W 
nestepstwie. że jest pochodzenia żydowskieg so. po- 
rzuciłu swych przybranych rodziców i udała zię | 
do Dobrzynia, gdzie odnalazła swą b ihkę. 


O matce zaś otrzymała wiadomośc, ża la tniesz- 
ka już od lat 29 w San Francisco dod ZOAZ 
wyjechała po urodzeniu córki, chroniąc się 


przed hańbą nielegalnego macierzyństwa. Karoli- 
ma nawiązała korespondencję z matką. o której się 
dowiedziała, że jest osobą bardzo bogatą Matka 
początkowo przyrzekła przysłać jej 500 dolarów, 
ale nie dotrzymała słówa i przerwała pisanie 
Obecnie Róbakówna zwraca się do rabinatu, by 
ten za pośrednictwem rabinatu amerykańskiego 
"AR ne matkę i prosił o zlitowanie się nad u- 


r let karhu wojskowego żyje partja! 


Sensacyjne saczegóły z rozprawy gen. Żymir- 
skiego. 


W czasie ouegdajszej rozprawy przeciw gen. 
Żymirskiemu stwierdził m. in. prok. Rumiński, że 
w partji N. P. R. powszechnie było wiadomo, iż 
obecny organ prawicy N. P. R. „Głos Codzienny“ 
pst założony za pieniądze skarbowe, wydane ja- 

zaliczki Ba dostawę masek przeciwgazowych 
Protekcie, oraz że również drukarnia „Ars“ jest 
makupiona za pieniądze, uzyskane przez NPR. przy 
dóstawach kolejowych, W związku z temi kom- 
binacjami finansowo- prasowemi powstał rozłam 
w pmtji N. P. R. i silna opozycja przeciwko po- 
słowi Popiełowi 

Adw. Szurlej oponuje przeciwko wprowadzeniu 
przez prokuratora do tego procesu czynnika po- j 
Mtycznego i wygrywania go przeciwko posłowi 
Popielowi, który niema związku z osobą gen. Ży- 
sairekiego, oakkarżonego w tym procesie. 

Prok. Rumiński osiro replikuje przeciwko wyja- 
śuieniom obrony i stwierdza, że nawiązuje on je- 
dymie do oświadczenia gen. Żymirskiego, złożone- 
go na początku procesu, iż wskutek nacisku z gó- 
ry oddano dostawę dla wojska grupie politycznej. 
Jeżeli więc panowały w państwie tak zabagnione 
stosunki, iż dostawy przedmiotów uzbsojeuia woj- 
kowego powierzano partjom politycznym zamiast 
fachowym -- przemysłowcom, należy dokładnie 
oświetlić wartość tych ugrupowań politycznych 
ta: pod względem moralnym, jak fachowym i fi- 
Ramowym, 

Sąd preychylił się do wniosków prokuratora i 
pcwołał świadków mających stwierdzić zarzuty 
niektórych świadków skierowane przeciw pos. 
Popiełówi i N. P. R. 


Betaniacje W Dreki Wodadągtw 


Przed kilku dniami ukazały się notatki w prasie 
© nadużyciach, popełnionych przez urzędników w 
dyrekcji wodociągów i kanalizacji w Warszawie. 

Obecnie sprawę tę wyjaśniono, przedatawia się 
kastępująco: 

Kierownik sekcji opłat za wodę Władysław 
Adelt wraz z głównym kasjerem Roniszem za po- 
średnictwem braci Petszaftów zbierali od właści- 
cieli domów należności za wodę, pozwalając im 
płacić na raty, wystawiając natomiast pokwitowa 
nia na całkowite sumy. Iłómaczyłi oni właścicie- 
łom domów, że magistrat ma wzgląd na ich zobo- 
wiążania finansowe i że oni właśnie w ten spo- 
s6D strącają sobie należne im sumy. 

etszaftowie zarabiali na tym interesie 26 proc, 
a reszłę zwracali urzędnikom, którzy pieniądze 
zabierali dla siebie. Wkrótce zawiązało się drugie 
Kółko, składające się z Kazimierza Bączkiewicza, 
Antoniego Jackowskiego i Marcelego Latawca, 
którzy wzorowali się na metodach postępowania 
wspomnianej szajki, stosując zresztą własne po- 
raysły, jak np. używanie przekagów pocztowych, 
które były wypisywane właścicielom domów. 

Po pewnym czasie oba te kółka weszły ze sobą 
w ścisłe porozumienia, aby sobie nie przeszkadzać. 

Jak dotychczas ustalono, zdefraudowane sumy 

około 75,000 złotych, 'nie ulega jednak 
| bóg, że wyjdą na jaw dalsze jeszcze nadu- 
a. 

W poniedziałek aresztowano wszystkich wymie- 
nionych i osadzono w więzieniu śledczem. W spra 
wę wimieszanych jest bardzo wiele osób. 


inowu kwesier Uniwersytetu iefraudantom 


i lałszerzem 


Jak już donosiliśómy, wykryto w kwesturze ka- 
tołickiego Uniwersytetu w Lublinie wiełkie nadu- 
życia, których dopuścił się intendent Michał Jaksa 
Piewkiewicz. Piewkiewicz, pochodzący z Pozna- 


i 


! 


| z „pusiemi rękami" 


| 


ra e die popieraniu uniwersytetu lubelskie 
go, ht. Rostworowskiego. Jeszcze w moju oknžało 
się, że Flewkiewicz dyskonlowu! weksle hr. Ko- 
stworawskiego na sumę ô tys. zł a pieniadze prze 
chewal dla siebie. Sprawę usiłowano zaluszować, ! 
a Plewkiewicz miał 1 sierpnia ustąpić ż zajmowa- 
veso stanowiska. Nie chciał on widocznie odejść 
1 zaopatrzył się przed „dymi- 
sja” w golówkę. W jednym z kantorów lubelskich 
pobrał sume 300 dolarów, wystawiając weksle ha 
2000 zł. i przyrzekając spłacić dług po sprzedaży 
rzekomego majątku Uniwersytetu w wojew. Po- 
zrańskiem Ponadto okazało się, że Plewkiewicz 
fałszował weksle hr. Rostworówskiego. 

Warto zaznaczyć, że Plewkiewicz pochodzi z ża- 
imożnej rodziny tak, że trudno zrozumieć, co spo- 
wodowało go do tego rodzaju czynów. Onegdaj 
przeprowadziła policja rewizję w mieszkaniu p. 
Plewkiewitze. 

——O — 


ZBRWANY ZJAZD AKADEMIKÓW ŻYDÓW- 
SKICH Onegdaj odbył się w Nowogrodku zjazd a: 
kademików żydowskich. Na zjazd przybyło 40 de- 
legatów. Porządek dzienny przewidywał sprawy 
organizacyjne, kulturalne i samopomocowe. Zjazd 
nie wydał żadnych rezułtatów, albowiem żaraz po 
otwarciu rozwinęła się długa dyskusja w sprawie 
języka obrad. Po dwudniowej dyskusji w sprawie 
językowej zjazd zustał przerwany. 

ILE KOSZTOWALY WYBORY W WARSZA- 
' WIE? Na przeprowadzenie wyborów do rady 
miasta Warszawy wydatkował magistrat, jak się 
obecnie okazuje, 376,560 złotych. 

Ponieważ wybory zostały zarządzone przed w- 
pływem kadencji ustawowej a powyższy wydatek 
nie był w budżecie miasta przewidziany, przeto 
magistral postanowił powyższą kwoię wstawić do 
budżetu nadzwyczajnego 1927/8. 

POLSKIE MORZE W FILMIE. W Gdyni przy- 
stąpiono do nakręcania pierwszego polskiego fil- 
mu morskiego pt. „Zew morza”, według scenarju- 
sza St. Kiedrzyńskiego. Zdjęcia rozpoczęto od scen 
na statku szkolnym „Lwów”. Świetne typz wilków | 
niorskich aaa 5 artyści scen warszawskich pp. 
Szwarc i Maniech . Ponadto d ywano zdjęć na 
torpedowcu oka me gdzie odtwo- 
rżono wystrzelenie torpady. Wkrótce dokonywa- 
ne będą zdjęcia na specjalnie zbudowanym, śre- 
dniowiecznym statku korsarskim. „Zew morza“ 
ma być wykończony do jesieni br- 

MINISTER ROMOCKI ZGUBIŁ LBGITYMACJĘ 
Policja warszawska otrzymała zawiadomienie od 
min. Romockiego, że zgubił swoją ministerjalną 
legitymację, podpisaną przez marszałka Piłsud- 
skiego jako premjera. 

WOJEWODA LUBELSKI ZAILACZA KOMUNI- 
STÓW DO ŻYDÓW. Wedle statystyki przesłanej 
przez wojewodę lubelskiego do Ministra Spraw 
Wewnętrznych, przedstawiają się wyniki wybo- 
rów w Województwie lubelskiem następująco: w 
Białej Podlaskiej wybrano 15 Polaków i 9 żydów. 
W Chrubieszowie 11 Polaków 9 Żydów, w Janv- 
wie 15 Polaków i $ żydów, w”Rraśniku 11 Pola- 
ków i 12 Żydów, w Krasnymstawie 20 Polaków 
14 Zydów, w Łukowie 14 Polaków i 10 żydów, 
w Puławach 14 Polaków i 16 żydów, w Torhaszo- 
wie Lubelskim 10 Polaków i 14 żydów Komiczny 
jest przy tem fakt, że wojewoda Mubelski doliczył 
do liczby radnych żydowskich także radnych ko- 
munistycznych. 

P. WOJNICZ WRACA DO SŁU%4BY POLICYJ- 
NEJ. Autor znanych rewelacji o nadużyciach w 
Urzędzie śledczym w Warszawie p. Radosław Woj 
nig został ponownie zamianowany urzędmikšem 
policji, 

SCHRONISKO DLA ALKOHOLIKÓW w Goście- 
jowie pod Rogożnem w woj. Poznańskiem urucho- 
mione będzie 1 sierpnia br Opłata wynosi obecnie 
3 zł. od osoby na dzień, a obejmuje wyływienie 
mieszkanie i ogólną opiekę lekarską i ponadto 
ubranie (odzież) zakładową na czas pobytu w 
schronisku. Umieszczeni w schronisku alkoholicy 
mieć będą do dyspozycji księgarnię, radjo, biblijo- 
tekę i osobny pokój towarzyski. 

PUSTKI W ZAKOPANEM. Frekwencja kuracju- 
szy w Zakopanem wykazuje pewne zmniejszenie 
sie w zestawieniu z latami ostatniemi Od dnia 1. 
kwietnia br. do dnia 15-go lipca zameldowano za- 
ledwie 11 tys. osóh przyjętych, obecnie zaś prze- 
bywa w Zakopanem 7 tys osób Natomiast Zako- 
pane dziś pomieścić może przeszło 20 tys. osób. 
Charakterystycznym objawem jest w bieżącym se- 
zonie znaczne powiększenie się frekwencji paryfe- 
rii Zakopanego, natomiast ucieczka od położonych 
w centrum droższych hoteli i pensjonatów. 

BURZA. Powiat wilejsko trocki nawiedziła ol- 


brzymie burza, połączona z piorunami 1 z gra- 


dem. która zaszczytu W Teret mawik, - — imięjeaóvie" 
sciach doszczzinie „Doża i ukopewizay Burza paj- 
siłniejszy przebieg miala w gminie Rulomiaskięj 
Spatii tam grad olbrzymiej wielkości, który zaskę- 
Chy Wszy dzieci w lesie, zbierające jagody, poranik 
je de rw Od uderzeń piorunuw zajęło się saetejj 
wsi ukulicznych. 

NIEZWYKLE ROZWIĄZANIE SPORU MILO- 
SNESO. W jednej z reslnuracji warszawskich wW- 
siłowały pozbawić się życia dwie kelnerki. Kot: 
nerki zakochały się w pewnym młodzieńcu, który; 
de propozycji obydwu rywalek odnosił się jedza», 
kowo —- obojętnie. 

Między rywalkumi dochodziło ostatnio raa 
częściej do zażaritych kłótni, a nawet i bójek. 

W końcu obie posianowiły reówaocześnie pæ- 
pełnić samobójstwo, by w ten sposób roawiązać 
spór miłosny. Wypiły więc znaczniejsżą dozę iru- 
jącego płynu. 

NAPAD RABUNKOWY. Onegiiuj napadłi zie- 
wykryci bandyci na trzeci kupców żydowukich w 
pociągu, jadącym do Brześcia. Bandyci arabowali 
2,000 złotych i 65 dolarów, n następnie wyśtrza- 
łami z rewolweru zabili dwóch pasużerów. 
| octan „IRAN 
RZECZY CIEKAWE. 


Drzewa - olbrzymy 


Nie rosną mż na zlemi takie drzewa, na jakie nau 
trafiono w wykopaliskach Kalifornii które młaiy gd 
215 do 245 metrów wysokości. Był to gatunek „st- 
quoi głganiei". Drzewo to wyrasta i w naszych cza» 
sach do stu metrow wysokwści. Nierzadko jednak 
spotyka się egzemplarze, których obwóu przy zieśni 
dochodzi do 35 metrów, a wysokość do 150 metrów. 

Drzewa-ołbrzymy spotyka się teraz najczęściej w 
Sierra Nevada. Znane są owe legendarne olbrzymy 
gatunku „Welłingtonia”, z których najtaniejszy hia 
pięc metrów średnicy. Najstarszy, noszący iuzwę 
„Wielkie drzewo”, miał 32 metry obwodu | dziewięć 
dziesląt metrów wysokości. 

lune z tych drzew, nane pod nazwą „trzy sio- 
| stry", „mieszkanie górnika”, „Pusteliłk*, „kawas 
lèr", „Mąż i żona”, posiadają mniej więcej Te same 
rozmiary. Niektóre drzewa-olbrzytńy zostaly wy- 
drążone od spodu tak, że można pod niemi przejeż 
dżać konno, a nawet powozami. Rywalizują z tymi 
olbrzymami eukaliptusy australijskie, których wy» 
sokość sięga niekiedy 100 metrów | baobaby afry- 
kańskie; które mie dosięgają takiej wysokości, ale 
których obwód dochodzi niekledy do trzydziestu 
pięciu metrów. W Afryce rośnie również drzewo 
figowe z Albreda, posiadające niekiedy wysokość 15 
metrów, a którego obwód wynosi przy ziemii 40 mę» 
trów, w koronie siedendizesiąt metrów. 

Największem drzewem w Europie był słynny ka- 
sztan, rosnący na stokach Etny. Pod cieniem tego 
olbrzyma mogło się ukryć stu ludzi na koniach, ob- 
wód tego kasztana wynosił u korzenia pięćdziesiąt 
dwa metry. 

W Meksyku rósł kiedyś cyprys. w którego cieniu 
odpoczywała cała ātmja Ferdynanda Cortezu, — to 
jear sześćdziesiąt pieszych, ozierdziestu sześciu jeńe 
dźców, wraz z dziewięcioma atmatuni. 

Z drzew, które u nas się spotyka, dochodzą do 
największych różmiurów dęby, lipy | cisy. Najwięk= 
szym dębem w Polsce był zapewne opiewany ptźez 
Mickiewicza ołbrzym puszcz litewskich. Nie istnieje 
on już dzisiaj, ale w barndalej drzewa od nas stañu- 
jąceł Franck rośnie w pobłtyłu Yvetot dąb, w którego 
wnętrzu wybudowano kapiiczkę z dzwonnicą. 

Dame EJ 

CHARLESTON W POWIETRZU. Jak donoszą 
dzienniki francuskie, w wielkim bułonie sterowym, 
budowanym w Friedrichshafen, a ptzeznaczonym do 
podróży powietrznej z Miszpamii do Ameryki polnd. 
niowej, znajdować się będą Wygodne kabiny din 50 
podróżnych, restauracje I wiełka sala jadalna. 


Przeztaczeuiem jednak sai ma być nietylko ra- 
czenie podróżnych wykwińtnętni śniadaniami, obla- 
dąimi i więczerzatni, ale iakże tufńceih, stoliki Do- 
wiem umieszczone będą, jak w wazonach restaura- 
cyjnych. po obu stronach sali, na rodku zaś ma się 
znuklowaó ubszerne miejsce do tańca. 

Nawet zatem w powietrza tańczyć będzie mośta 
chariestona. 


O „NUMERUS CLAUSUS“ DLA KOBIET W TU- 
RECKIM MONOPOLU TYTONIOWYM. Pracowni- 
cy tureċkiego monopolu tytoniowego wystąpili z 
meomrjałem do parlamentu, w którym zwracają a- 
wagę, że stanowiska w monopolu tytoniowym obsa- 
dzane są coraz częściej przez kobiety. 

Pracownicy domagają się ustawawych zarządzeń 
w celu ustalenia pewnego numeras clausus. W prze- 
<iwnyłn razie, — jak powiada methorjal, — monopol 
tytoniowy stanie się wkrótce wyłącznie klubem dam 


| ozn 


TL Komitet Głównej Komis Wybor 
na Kongres sjonistyczny 


Zwracamy uwagę, że w myśl Ś. 8. instrukcji 
Wyborczej, partje federacje, frakcje), które zgło 
y odrębne listy wyborcze (a zatem: ogólni 
; , Mizrachi, Hitachdut, Poale-sjon. i rewizjo 

miści (ci ostatni tylko w okręgu krakowskim) 
mają prawo delegowania do lokalnych komisyj 
Wyborczych po jednym mężu zaufania — atoli 
yiko wtedy, jeżeli reprezentant tej grupy nie 
sasiada jeszcze w tej komisii. Mąż zaufania nie 
j udziału w głosowaniu Komisji, gdyż 

przysługuje mu prawo jedynie głosu doradcze 
"eo. Wydelegowanie mężów zaufania przez par 
| ije wyborcze ma nastąpić bezzwłocznie przez 
| zawiadomienie przewodniczącego lokalnej ko- 
| misji wyborczej. 

Poza członkami lokalnej komisji wyborczej i 
| mężami zaufania nikt więcej nie ma prawa bra 
| mia udziału w pracach tejże. 
= 2) Wzywamy wszystkich kierowników wy- 

 borczych, którzy dotąd nie nadesłali odpisu li- 
| sty wyborczej, by to bezzwłocznie uskuteczni- 
f K na adres: „Gł K. W. Dr. Szymon Feldblum. 
| Kraków, św. Jana 3. Wrazie nienadesłania listy 
| wyborczej, Komisja Okręgowa nie będzie mo- 
f zła stwierdzić, czy głosy nadesłane pocztą, po 
| chodzą od szeklowców danej miejscowości i 

wskutek tego głosv te uznane będą za nieważ- 


Za główną komisję wyborczą 
Dr. O. Menasche 


KRONIKA 


Wschód zachód 
słońca 27 słońca 
3 m. 47 Sroda 19 m. 39 


27 Tamuz 5687 


Echa wybuchu piochowni w kitkowicach 


Ceiem ostatęcznego ustalenia rozmiaru wszelkich 
szkód, wyrządzonych ostatnimi wybuchem wosiko- 
wego składu amunicji w Witkowicach w obrębie 
miasta Krakowa, magistrat podaje do publicznej wia 
domości, że osoby poszkodowane wspomkianyrmn wy 
buchem bądźto na ciele i zdrowiu, bądź też w ma- 
jątku ruchomym, o ile nie zgłosiły dotychczas swych 
roszczeń, powinny zgłosić je w ciągu najbliższych 
dni trzech, tj. 27. 28. I 29 lipca w swych komisarja 
f tach obwodowych między godziną 12 a 14, ewentual 
€ nie w biurze prezydjalnem magistratu między go- 
dziną 17 a 18. Wrazie trudności zgłoszenia ustnego 
należy szkodę na zdrowiu lub w  ruchomościach 
zgłosić pisemnie pod adresem biura prezydjpalnego 
magistratu do dnia 29 bm. włącznie. Zgłoszenia usku 
tecznione po 29 bm. nie będą wzięte w rachubę. 

W zgłoszeniu ma być dokładnie podane: 
| a) co do szkody na ciele i zdrowiu: 1) imię i na 
|] zwisko, 2) wiek, 3) adres, 4) rodzaj uszkodzenia, 
5) stan majątkowy, 6) wysokość poniesionych ko- 
sztów leczenia oraz utracony ewentualnie zaro- 
bek wskutek uszkodzenia, 7) jakie dowody dostar- 
Cza strona, że uszkodzenie stoi w związku przyczy 
nowym z wybuchem; 

b) co do szkody na majątku ruchomym: 1) imię 
1 nazwisko, 2) miejsce zamieszkania, 3) stan mająt- 
kowy, 4) co zostało zniszczone (w skróceniu), 5) ja 
kie dowody przedkłada strona, że zniszczenie nastą 
piło w związku z wybuchem, 6) wysokość żądanego 
| odszkodowania. 

_—— 
— NA LINJACH CYWILNEJ ŻEGLUGI 

POWIETRZNEJ dokonano w czerwcu b. r. 
| lotów 378, płatowce przeleciały ogółem km. 
| 114,110, średni lot wynosił km. 302, przewie- 
ziono podróżnych ogółem 940, na jeden lot 
przypada podróżnych średnio 2.48, przewiezio 
| no ładunków ogółem kg. 23.630.877, koresnan- 
 dencji pocztowej klg. 2.015.877, na 1 lot przy- 
pada ogólnej wagi przewozów w klg 273.891, 
ilość przewiezionych  pasażero-kilometrów 


lom, ładunków 7.133.649, a wliczaiac pasaże- 
rów (85 kig), pocztę, bagaż ręczny i towarowy 
| 31.258.901. 


+ 
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285.766, ilość przewiezionych  kilogramo-ki- | spy. gy 


—" 


: Lug zzz = 
„NOWY DZIENNIK", czwartek 28 lipca 1927 
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Ietwały Związku szerzenia wykotałenia zawodowego 


wśród Zydów w Małopolsce 


Przed paru dniami odbyło się we Lwowie 
walne zgromadzenie Związku dla szerzenia 
wykszlałcenia narodowego wśród Żydów w 
Małopolsce przy udziałe 46 delegatów. Spra- 
wozdanie za okres uhiegty zdał przewodniczą- 
cy zarządu poseł Dr A. H. Silberschein. Po 
obszernej dyskusji uchwałono następującą re- 
zolucję: 

„Walne Zgromadzenie stwierdza z zadowo- 
leniem, 

1) że społeczeństwo żydowskie w Małopolsce 
w uznaniu doniosłego znaczenia, jakie szkol- 
nictwo zawodowe odgrywa w żywotnym pro- 
blemie przebudowy struktury ckonomicznej 
ludności żyduwskiej, uczyniło nadzwyczajne 
wysiłki celem rozbudowy sieci szkolnej i utrzy 
mania poszczególnych zakładów, 

2) że pomimo tych wysiłków wśród kryły- 
cznych warunków ekonomicznych stan finan- 
sowy szkół jest fatalny i zachodzi nawet uza- 
sadniona obawa, że niektóre zakłady bez wy- 
datnej pomocy rządu i samorządów będą mu- 
siały w całości lub w cześci zastanowić swe 
czynności. 

3) Walne Zgromadzenie, stojące na stano- 
wisku, że obowiazkiem rządu rozporządzają- 
cego specjalnymi funduszami z dopłat do po- 
daiku przemysłowego, opłacanego w wielkiej 
mierze rpzez ludność żydowska. jest pokry- 
wać cały niedobór szkół zawodowych żydow 
skich, wzywa Żydowską reprezentację parla- 
mentarna do podjęcia energicznych kroków 
celem wyjeędnania tych funduszów u rządu. 

Walue Zsroimadzenie uważa. że samorządy 
miejskie winny w pierwszym rzędzie subwen- 
cjonoewać szkolnctwo zawodowe i wzywa ży- 
dowskich radnych miejskich do akcji w tym 
kierunku. 

— LINJA AUTOBUSOWA KRAKÓW-SWO 
SZOWICE. Na życzenie publiczności od dnia 
26 bm. kursują autobusy zpl. św. Ducha na 
tej linji codziennie z Krakowa o godz. 7, 10, 
13.30, 16.30, ze Swoszowice o godz. 9, 12, 15.30, 
18.30. 


— SPELUNKA GRY. Policja wykryła 
tajna spelunkę gry w „nasza-nasze* przy 
uł. Szerokiej |. 14 w Krakowie, gdzie schwy- 
tała na gorącym uczynku szajkę zawodowych 
graczy hazardowych. Przytrzymano 26 gra- 
czy, z którymi spisano protokół, poczem spra 
wę przekazano prokurałurze. Do jaskini zwa- 
biano głównie przejezdnych. „Gospodarzem* 
był niejaki Stawarski, z zawodu elektromon- 
ter, który pobierał wysokie opłaty od uczestni 
ków gry, oraz lichwiarskie ceny za sprzedawa 
ne bez koncesji napoje alkoholowe i papiero- 
sy. 

— DCIECZKA UMYSŁOWO CHOREJ. Estera 
Sołiyn z Zawiercia zgłosiła do policji, że dnia 25. 
bn:. zbiegła jej w Krakowie siostra Pesla Bestrich 
umyslowo chora. 


— KRADZIEŻE MIESZKANIOWE. Leou Rabie- 
ga, szoler, zam. Rynek Gł. 44, zgłosił do policji, 
że skradziony mu z zamknięlego mieszkania wali- 
zkę, pościel i bieliznę wartosci 120 zł. zaś na szko 
de Baronia Franciszka, stolarza 2 ubrania, płaszcz 
gumowy i 1 parę butów wartości 600 zł. i Albi- 
nowi Szablikowi garderobę wartości 50 zł. Marja 
Hopczyk, zam. Zwierzyniecka 18, zgłosiła, że jej 
skradziono z zamkniętego mieszkania pościel i gar 
derobę wartości 300 zł. Laura Rappaport, zam. 
przy ul. Orzeszkowej 1. 4, zgłosiła do policji, że 
nieznany sprawca wszedł przez otwarte okno do 
jej mieszkania, skąd skradł 1 zegarek damski zło- 
ty i 1 pierścionek zloty damski wartości 250 zł. 

— PRZYGODA KONNA. W poniedziałek o pół- 
nocy wpadł do dołu na podwórzu przy ul. Gazo- 
wej 1. 28, koń Salomona Śchwimmera. Konia wy 
dobyla straż pożarna. 

— ARESZTOWANO Józefa Pinka. Tranciszka 
Poide i Władysława Biskupę za wlamanie się do 
Abrahama Znglendere przy ul. Sozołskiej 
1 7, gdzie skradli 5 skrzyń łaj, wartości 642 zł. 
Jaja odebrano. 


— 


wcząt. 


Walne Zgromadzenie zwraca się do gmi 
żydowkich w Małopolsce z żądaniem wyda- 
tniejszego niż dotychczas subwencjonowania 
szkolnictwa zawodowego przez  perjodycznie 
powtarzające się subwencje tudzież przez prze 
jęcie obowiązku opłacania czesnego względnie 
trzymania biednych ucznów i uczenie przyna 
łeżnych do danej gminy“. 


Nowy typ szkoły handlowej 


Z iniejatywy departamentu szkolnictwa za- 
wodowego Ministerstwa Oświaty powstaje no 
wy typ szkoły handlowej. Będą to tak zwane 
„roczne szkoły przysposobienia kupieckiego”. 

iv te mają na celu dać młodzieży moż- 
ność przygotowania się do praktyki handło- 
wej (przeważnie w sklepach) w ciągu jednego 
roku. Oparte będa na innych podstawach, niż 
istniejące dotąd prywatne roczne kursy han- 
dlowe. Oprócz przedmiotów ściśle handlowych 
wykładane tam będą: religja, język polski. 
nauka o Polsce i hygiena. Ponadto młodzież 
będzie pobierała lekcje gimnastyki i będzie 
należała do hufców przysposobienia wojskowe 
go. 

Szkoły takie ministerstwo wprowadza prze- 
dewszystkiem w województwie _ śłąskiem, 
gdzie inicjatywę ministerstwa gorąco podjęła 
Izha handłowa w Katowicach. Od nowego roku 
szkolnego powstane na Górnym Sląsku 6 ta- 

o szkół w pierwszym :zędzie w Katowi- 
cach, w Królewskiej Hucie, Ceszynie i innych 
mniejszych miastach. Nowym typem szkoły 
handlowej zainteresowali się również działa- 
cze w Małopolsce, szczególnie we Lwowie, 
gdzie już w nowym roku szkolnym powstanie 
kilka takich szkół, jedna specjalnie dła dzie- 


— NARZĘDZIA MONTERSKIE wartosci 300 zł 
skradziono z piwnicy domu przy ul, Różanej 9, za 
szkodę Leona Woźniaka. 1 

—— . 
ZMARLI: ' 

Jozużu Friedmann, 1. 74, Golde Zimet, I. 5L, Ame 
Ha Rosensaft, ]. 35. 

CHLŁUBNĄ OCENĘ ZDOBYŁA SOBIE KSIĘGA 
ADRESOWA Polski dla Handlu, Przemysłu, Rze- 
miosł i Rolnictwa, wydawnictwa ystwa 
Reklamy Międzynarodowej jen. repr. Rudolf Mos- 
se, której nakład został w krótkim czasie wyczer- 
pany. Wartuść tego ze wszech miar pożyteczne- 
go vademecum kupca i przemysłowca potęguje po- l 
pularność Księgi. Świadczy o tem rosnąca z daia 
na dzień cyira subskrypcyjna II poprawionego i 
uzupełnionego wydania. 

Prace nad drugiem wydaniem Księgi, kióra ma 
się ukazać na przełomie roku, są już tak dalece 
posunięte, że w najbliższym czasie województwo 
Krakowskie zostanie oddane do druku, 

Radzimy wszystkim zainteresowanym  sierom, 
by natychmiast słkomunikowali się z redakcją, 4 
Warszawa, Marszałkowska 124, Tel. 306-68 i 205-68 
wzgl. z oddziałem w Krakowie, Zyblikiewicza 16, 
celem odpowiedniego umieszczenia adresu w odno- 
śnych działach. 2486 bp 

Car, EA 

DR. LUSTER, specjalista lekarskiej kosmetyki, 
chorób skóry i włosów ordynuje w porze letniej 
od 4—6, Kraków, Florjańska 37. 2487bp 


PRZEPROWADZKI uskuiecznia najtaniej Biuro 
spedycyjne „HERMES“, Kraków, Stolarska 13. 1608 
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T toral wiednyoarodowy w Hadze vana! sie kompetentnym 


de rozpatrywania sprawy Chorzowa 
Wbrew stancwisku Polski, 


Haga, 26 7. (D) W dniu dzisiejszym zapadł 
wyrok w sprawie zakładów chorzowskich. —. 
Międzynarodowy trybunał sprawiedliwości po 

wziął 9 głosami przeciwko trzem decyzję, mo- 
cą której uznaje się kompetentnym do rozpa- 
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(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


o fabrykę związków azotowych w Chorzowie. 
Jak wiadomo, Polska podniosła  zastrzeże- 
nie co do kompetencji Trybunaiu haskiego 


w sprawie Chorzowa. Dzisiejsza więc decyzja 
Trybunału w Hadze wypadła nie po myśli 
KŻ ok Polski. 


Przedstawiciele opozycji i zmiejszości nar 


w parlamencie rumuńskim uczcili pamięć zmarłego 


króla Ferdynanda 
Mowa przedstawiciela ludności żydowskiej. 


Bukareszt, 26 7. PAT. Wczorajsze posiedze 
nie Izby i senatu było poświęcone uczczeniu 
pamięci zmarłego Ferdynanda I-go. Przy tej 
sposobności wszystkie partje polityczne a tak 
że mniejszości narodowe dały hołd zasługom 
i dziełu dokonanemu przez zmarłego króla. 

' Prezes rady ministrów Bratianu oświadczył w 
imieniu rządu, że cały kraj chyli czoła przed 
postacią wielkiego króla, któremu Rumunja 
zawdzięcza swoją jedność narodową. 

Następnie zabrał głos posel Menju, przywód 
ea partji narodowo-chłopskiej (opozycy jnej), 
„który podniósł zasługi zmarłego króla i zazna 
* czył, że partja jego uznaje autorytet obecnej 
rady, regencyjnej. 

a posiedzeniu senatu gen. Averescu. b, pre 
zes rady ministrów, przywódca partji ludo- 
wćj, we wzruszających słowach oddał hołd 
pamięci króla i zapewnił o wierności, jaką 
żywi jego partja wobec nowego króla Micha- 
ła. Posiedeznie wczorajsze posiada szczegól- 
nie charakterystyczną wagę ze względu na 
oświadczenia złożone przez przedstawicieli 
mniejszości etnicznych i wyznaniowych. Na 
posiedzeniu izby posłów hr. Bethlen przedsta 
wiciel mniejszości węgierskiej zaznaczył m. 
in., iż naród węgierski żywi uczucia trady- 
cyjnej wierności dla tronu. Mniejszość wegier 
ska odczuwa szczerze p pipke HO gipo: 


Londyn, 26 7. (L) Izba lordów przyjęła wczo 
raj w trzeciem czytaniu projekt ustawy o Tra 
de Unionach, uznający, jak wiadomo, strajk 
powszechny za nielegalny środek walki ekono 


Wiecie nałorowego zbrodniarza, Sourada 


Na austro-czeskiej granicy przytrzyma- 
no onegdaj zbiegłego z więzienia w Raabs Ja- 
na SŚourada, który zranił dotkliwie w kancela- 
rji więziennej dozorcę Karola Hermanna, za- 
mordował żonę i dziecko dozorcy wieziennego. 
rabując rodzinie 10.000 szylingów austriackich. 
Na krótki czas przed ponownem ujęciem zbrod 
marza, ten dopuścił się gwałtu na _ nieletniej 
dziewczynie. 

Morderca. liczący zaledwie 18 lat, ma już za 
sobą „bogatą karierę" kryminalną. Jest synem 
byłego żandarmi, potem stróża nocnego i por- 
tjera. Pierwszej zbrodni dopuścił się Sourad, li 
cząc lat 17. iKedy po dokonaniu włamania, je- 
den z żandarmów starał się go ująć, zbrodniarz 
strzelił do niego z rewolweru. Kula chybiła, ale 
= zbrodniarz nie chciał dać za wygraną. Nie mo- 
A Ząc zaś podołać. wnądził kulę we własna jamę 
ustną. I tym razem jednak, kula nie wyrządzi- 


Zachowamy całkowicie naszą wieiność wzglę 
dem króla Michała i uznawać będziemy legal 
nych przedstawicieli państwa Podobne oświad 
czenie złożył przedstawiciel partji niemiec- 
kiej Otto Roth. 

Przedstawiciel ludności żydowskiej poseł 
Hildermann powiedział, iż wszyscy obywatele 
Rumunji, zjednoczeni w miłości dla króla od- 
dają hołd pamięci wiełkiego króla. My Żydzi 
rumuńscy mamy specjalne motywy dla wyra 
żania mu czci po wsze czasy. On to w r. 1917 
powiedział w Jassach, że doszedł do przeko- 
nania, iż wszyscy mieszkańcy króletwa winni 
być traktowani w jednaki sposób bez wzgłę- 
du na różnice wyznaniowe w duchu najwyż- 
szych uczuć braterskich. Ludność żydowska 
oświadcza wobec całego kraju i wobec tronu, 
że spełniać będzie swoje obowiazki w duchu 
prawa i legalności, w duchu dzieła dokonane- 
go przez pełnego chwały króla Ferdynanda 
I-go. Ludność żydowska znajdować się będzie 
zawsze w szeregach tych, którzy otaczają uczu 
ciami miłości i przywiązania króla Michała 
I-go w imię szczęścia i wielkości oiezyzny. 

W senacie wyraży hołdu dla zmarłego kró- 
la Ferdynanda złożyli nadrabin Niemirower, 
arcybiskup kościoła reformowanego Mackay i 
accybiskup kościoła ewangielickiego Teutsch. 


MONAT 


(Telegram własny „Nowego Dziennika*) 


miczne. Dekret królewski, na mocy którego 
projekt ustawy stanie się prawnie obowiazżu- 
,iącym ogłoszony zostanie prawdopodobnie w 
piatek. 


Rozmaitości ze świata 


ła większych szkód. 
włamanie i usiłowane morderstwo odsie- 
dział Sourada roczną karę w więzieniu dla 
młodocianych. Przedtem już skazany był Sou- 
rada na sześciomiesięczne więzienie z powodu 
licznych kradzieży. W maju br. wypuszczony 
na wolność i oddany rodzicom, objąć miał po- 
sadę. Jednakże przed kilku tygodniami upor- 
czywego zbrodniarza znów ujęto za ponowne 
włamanie i zgwałcenie. 
Ostatnio, po dokonaniu morderstwa na żonie 
i dziecku dozorcy więziennego Hermanna, 
zbiegł i — jak wspomnieliśmy — został one- 
gdaj uięty na granicy austro-czeskiej. Sourada 
jest podobno człowiekiem nienormalnym i de- 
generatem. Jako pięcioletni chłopak spadł Sou- 
rada z okna i doznał silnego poranienia czaszki 
okazując potem skłonność do zaburzeń psychi- 
cznych. Skłonność tę podsyciły pochłaniane pó 
Źniej opowieści sensacyjne i dedyktywistyczne. 
== 


„NOWY DZIENNIK”, czwartek 28 lipca 1927 


NAWY dyTkió: m Gospodarna Halowe 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 26 7. Sin. W tym tygodniu pod- 
pisana będzie nominacja p. Leona  Baryszs 
dutychczasowego sekretarza Banku Dyskon 
wego w Warszawie na dyrektora Banku 
spodarstwa Krajowego. P. Barysz obejmuje! 
stanowisko to po dyrektorze Szyinańskim, — 


Masowe aresztowania komunistów 


Budapeszt, 26 7. PAT. Policja skonfiskowa+ | 
ła w mieszkaniu pewnego czeladnika piekar-. | 
skiego tajną drukarnię komunistyczną, w kM | 
rej drukowano ulotki, nawołujące do 
robotników sezonowych oraz uprawiające pew 
pagandę sowiecką. Wiele osób aresztowano. 

a LJ LJ 


Budapeszt, 26 7. PAT. Wczoraj aresztowała | 
policja w Słowenji 60 uczestuików wiecu ko< 
munistycznego. 

—>— 

Budapeszt, 26 7. PAT. Dzienniki donoszą 
z Białogrodu, że aresztowano tu wczoraj trzech 
wybitnych cłzonków partji Radicza, którzy 
chcieli powołać do życia chorwacką  partję 
chłopską w Serbji połudn. 


Król Fuad w Paryżu 
Paryż, 26 7. PAT. Przybył tu z Londynu 


król egipski Fuad. Królowi towarzyszy liczna _ 
świta. 


ról pelaisi nie ma szczęścia do iaaddimów 


żandarmi w Špaa zatrzymali auto króla 
Alberta na szosie ż Elsenbon i nałożyli nań 
karę za zbyt szybką jazdę. 

Opowiadając o tym wypadku, król belgij- ` 
ski stwierdz$ł, że nie jest to pierwsza jego scy 
sja z żandarmerją. Pewnej niedzieli zapragnął 
on zwiedzić incognito jeden z pałaców, które 
w święto są zamknięte dla publiczności. Król ` 
zbliżył się do drzwi, lecz żandarm przegrodził — 
mu drogę, wołając: 

„Dziś zwiedzać pałacu nie wolno“. Po dłuż- 
szych pertraktacjach z policjantem król zinu- 
szony był oświadczyć: 

„Jestem królem“. 

„Tembardziej wpuścić nie mogę”, 
stary służbista. l 

Trudno, król się cofnął 


— YA, 


PODWYŻKA PENSJI KRÓLA BELGIJSKIEGO. 
Belgijska Izba deputowanych uchwaliła podnieść li- 
stę cywilną króla Alberta z 3,300.000 fr. na 9,500.000 
fr. Podwyżka ta okazała się konieczną wobec dewa» 
loryzacji franka belgijskiego. Według obliczeń rządu 
od ukończenia wojny król Albert dołożył do listy 
cywilnsj z własnej szkatuły 53 miljony fr. 

KONKURS PIĘKNOŚCI Z NAGRODĄ W POSTA- 
CI — MĘŻA.. Ponieważ normalne „sądy Parysów“ 
utraciły cechy sensucyjności, przeto miasto Palm- 
Beach w Stanach Zjednoczonych wpadło na Istotnie 
niezwykły pomysł zaostrzenia ciekawości. Miano= 
wicie nagrodę ogłoszonego niedawno konkursu na 
piękność kobiecą ma stanówić młody, 25 lat liczący 
przystojny miljoner, który naprzód już oświadczył 
gotowość poślubienia premjowanej piękności. Pozo. 
staje jedynie to, by i „ona“ zechciała w każdym wy- 
padku przyjąć nagrodę w tej postaci. Opublikowane 
wszędzie fotografje młodzieńca dają jednak możność 
zastanowienia się kandydatkom, czy konkurs w tych 
warunkach odpowiada ich — gustom. 


CHCIAŁ POPEŁNIĆ SAMOBÓJSTWO, ALE NIE 
MÓGŁ ZDZIERŻYĆ BÓLU OPARZENIA NIEDO- 
PAŁKIEM PAPIEROSA. Niejaki Marco, mieszkaniec 
włoskiego miasta Udine, któremu życie zbrzydło, 
położył się w celu samobójczym na szynach kolejce 
wych. Denat postanowił — w oczekiwaniu śmierci, 
— wypalić tradycyjnego „ostatniego papierosa*. — 
Niezręcznie trzymany  niedopałek poparzył palec 
denata; na skutek bólu Marco zerwal się na równe 
nogi w chwili, gdy pociąg w szybkiem tempie przes 
jeżdżał tuż vbok. Niedoszły samobójca nie mógł 
„zdzierżyć'* bólu oparzenia niedopałkiem papierosa, 
I tak raz jeszcze sprawdził się dawno zaobserwo- 
wany fakt, że decyduje się na — samobójstwo, a w 
tej s.nej chwili instynktownie ucieka przed o wiele 
móńiejszem cierpieniem, 


odrzekł 


Nr. 197 


Z GIEŁDY 


Gielda krazkcewska 


Kraków, 26. VII. Tendencja dla efektów i walut 
jez zmiany. 

ZerYanie giełdowe przeszło pod znakiem tenden- 
cji „czymanej. ŻZainieresowanie ograniczyło się 
do jednego papieru, reszia w zupełnym zaniedba- 
aiu przy ogólnej niechęci do zawierania tranza- 
kcji. Ruch ospały. 

Dla papierów niekoiowanych sytuacja podobna. 

Jaworzno w tranzakcji 19 — nieco słabiej z in- 
Rych Len 0,19, Nafta 0,34, Cegielski 38, Nitrat 0,20 
È Dolarówka 55,50. Obroty minimalne. 
' Na rynku walut i Dewiz sytuacja bez zmiany. 
Zainteresowanie minimalne przy dostatecznej ilo- 
ści materjału. Ruch słaby. W Krakowie dolar go- 
tówkowy 8,9244—8,93, czeki bankowo 8,94—8,95 
Warszawa gotówka 8,92—8,92%, czeki 8,93,90. 
Lwów goótwka 8,92—8,92%4, czeki 8.94—8,9414. Ka- 
lowice gotówka 8,92%4—8,93%, czeki 8,94%. Bank 
Polski płaci w dalszym ciągu za gotówkę 8,88 za 
czeki na N. Jork 8,91. 

Dziś w godzinach popołudniowych panował na 
Tynku efektów nastrój nieco mocniejszy pod wpły- 
wem silniejszej Warszawy. Zainteresowanie nao- 
£ół niewielkie, jedynie poszczególne papiery przy 
większej chęci kupna. Jaworzno 19% tak w pła- 
ceniu jak i w towarze, Bank Polski 139-—139,5, 
Zieleniewski 19% —19,30. 


Giełda warszawska 
Warszawa 26 bm. (PAT.) Giełda waluty. 
Dolary 8'91, sprz. 894. linp. **b9 
Relgja 15440, 12471, 124-09. 

Holandja 358*50. sprz. 359%'40, kup. 357-60. 

Londyn 43'42 sprz. 4153, kup. 4331 

N. „ork 6'8c. sprz. 8'95, kup. ©'31. 

laryż 3501, sprz. 25'10. kup. 34:92 

Praga 2651 sprz. 26:56 kup. 2645. 

Szwujcarja 11225, spiz. 17266, kup. 17182 

włochy 46:60, 48:68 48 54, 

Więdeń 1.090. rup. e'I sprz. 125'59 

Papiery procentowe: Pożyczka dolarowa 82, 
Pożyczka kulejowa 102,00—-1U5, 0% pożyczka kon- 
Wersyjna 62, 5%, pożyczka kolejowa Gi. Łendencja 
niejeunolila. 

Warszawa. 26. 7. PAT. Bank dyskont. 130, Handl. 
6,60, Polski 7,50, 139, 4w. sp. Zarob. 80, 78, 79, Czę- 
sleciece 2,90, Cukier 4,50, 4,55, Węgiel 68, Nobel 47,50 
48, Lilpop 27,50, 28, Modrzejow 8,80 9,—, 8,90, Ru 
dziki 2,23, 2,22, Siarachocice 53,50, 53.55, 58.75, Zy- 
rardów 16, 16,20, Zawiercie 32,75, 32,00, Borkow- 
sty 3,—. 

Giełda ilwowska 


Tesp 28,50—28,60. Zupełny zastój w obrotach gieł- 
dowych i pozagiełdowych. Tendencja lekko zniż- 
kowa. Usposobienie mdłe. 


ciełda wiedeńska 


wieceń (r. 46 £t.m. '1.A T). Kewizy. 

Amsterdam 26423, Lelgrad 12'47. Ferlin 165'67 
Bruksela 26:62. tudareszi 12361. Iorenhaoa 15965 
londyn 8444 Madryt 121:00. Medjołac 3859 ow: 
Jork 46950. Uslo 1810. Varvż 2770. Viaga 2101 
Sofja 5:11, Sztokholm 18595. Warszawa 79'18—79'406 
Zurych 13t'E8, Amerykańskie 70770, niemieckie 16851 
angielskie 34:39, polskie 79:15 — *— szwajcarskie 136% 5 
czeskie 21°01 . Węgierskie 12354. 

Ghkcje: Zielenicwski 1440. Silesja —'—. tanto 
ze0u, Lai. harpaty 31775, Galicja Y3'—. Siersza 4:70 
Eank małopolsk, —— bank Hip. —— lepege. —— 

Giełda zurychska 

Zurych 26. 7. PAT. Paryż 20,31, Londyn 25,27 7/8, 
Nowy Jork 5,19, 5,16, Bełgja 72,18, Włochy 28,23, 
Hiszpanja 88,60, Holandja 208,03, Berlin 123,45, 
Wiedeń 73,10, Sztokholm 139,05, Oslo 134,10, Ko- 
| Penhaga 138,30, Sofja 3,75, Praga 15,39:4, Warsza; 
Wa 58, Budapeszt 90,60, Białogród 9,15, Ateny 6,80, 
Konstantynopol 2,65, Bukareszt 3,19, Helsingiors 
liav, Buenos Aires 220 7/8. 


Giełda nowojorska 

Nowy Jork, 26. VII. Warszawa 11,20, Londyn 

485 7,16, Paryż 391 1/8, Wiedeń 14,08, Praga 286%, 

Włochy 54934, Belgja 13,90, Budapeszt 17,45, Szwaj- 

carja 19,26, Helsingfors 252, Sofja 0,72, Holandja 

40,06, Oslo 25,82, Kopenhaga 26,7334, Sziokholm 

26,73, Hiszpanja 17,03, Tokio 47,03, Bukareszt 60%, 

| *4 131, Berlin 23,78%4, Belgrad 176, Montreal 
99,86. 


Nowe oddziały Banku Polskiego 


Warszawa. 26. 7. (Sin) Z dniem 1 sierpnia 
Tozpoczną działalność dalsze nowe przedstawi 
cielstwa Banku Polskiego w Gdyni, Opatowie, 
Opocznie, Pułtusku, Sochaczewie, Tomaszo- 
wie Lubelskim, Żywcu. 


Lwów. 26. VII. Giełda akcyjna: Niemojowski 1.25 ; 
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Konferencia posła 


ULGOWY ABONAMENT „NOWEGO DZIENNIKA” 


Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowudzamy w czasie 
de Cnia 70 wrreśnia b. r. ulgowy leini abonament, udzielające 


50 proc. z ceny prenumeraty 


Każdy prenuneraior może zamówić drugi abonżment dla swej rodziny wyjeżdżającej 
na letnisko. 


Ulgowy zbonanieni kosztuje w naszej administracji Zł 2'80 plus koszła przesyłki 


j id Zł 1'— razem Zł 3'80 miesięcznie. 
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Patka z Cziczerinem 


Prasa sowiecka wyraża zadowolenie z powodu 
nieułaskawienia Kowerdy. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 26 7. Sin. Z Moskwy donoszą: 
Komisarz ludowy dla spraw. zagranicznych 
Cziezerin przyjął wczoraj posła polskiego p. 
Patka, który przyhył z Warszawy i odbył z 
nim dłuższą konferencję. 

Prasa sowiecka wyraża zadowolenie z tego 
o  [mc==——ul= <a | || 20. ZENADA OTS GW waw 


| powodu, że prezydent Rzeczypospolitej Mośgel- 

cki nie skorzystał z przysługującego mu pra- 
| wa łaski wobec Kowerdy. .„Izwiestia” widzą. 
| w tem dowód dobrej woli zlikwidowania in- 
cydentu między Polską a Sowietami, który po 
wstał z powodu zamordowania Wojkowa  « 


(taty Centralnego Komitetu Partii Komunistycznej 


w sprawie działalności wśród Zydów 
Zapowiedź wzmożonej walki z sjonizmem w Rosji. 


Moskwa. 26. 7. (ŻAT) Wśród uchwał powzię 
tych przez ©. K. partji komunistycznej w spra- 
wie działalności wśród mnieiszości narodo- 
wych. zaznaczono jest m. in., co następuje o 
działalności specjalnie wśród Żydów: 

„Wezwać wszystkie komitety okręgowe od 
powiednich sowietów oraz organy gospodar- 
cze. aby wiecej uwagi poświęcano urzeczywist 
nieniu uchwał. powziętych przez Politbiuro w 
sprawie przyciagnięcia mas żydowskich do pra 
cy produkcyjnej. Należy też pamiętać o tem, 
by w dalszym ciągu starano się powiększyć li 
czbę żydowskich robotników, zatrudnionych 
w przemyśle na rachunek elementów niepracu 
jących. 

Następnie podana jest wskazówka o koniecz 
ności wprowadzenia zdecydowanej walki prze 
ciwko wszelkim przejawom myśli nacjonali- 
stycznej. a przędewszystkiem „spotęgować 
walkę z resztkami wpływów  Sionistycznych 
na pewne części robożniczej ludności żydow- 
skiej”. 

W zakończeniu poruszona 
sprawa antySemityZzniu. 


jest specjalnie 
„Wobec tego, że w 


Środa, 27 lipea 


Kraków (422 m) 16,40—17,05 Program dla dzieci 
Bajki jugosłowiańskie w przekładzie. 17,15—18,35 


Transmisja z Warszawy, 18,40—19 Nadprogram, ; 


19—19,25 Odczyt pt. „Darcia etniczne na Bałkanie*, 
wygł dr. V. Francić, 19,30—19,55 Odczyt pt. „Nowe 
książki, wygł. p. Marja Brochwicz, 20—20,30 ko- 
munikaty, od 20,30 koncert: Wśród starych mi- 
strzów (m. in. W. F. Bach, J. $. Bach, Rameau i 
Vivaldi), 22 Transmisja z Warszawy. 

Warszawa (1111 m) 12 i 15 komunikaty, 15.20— 
16,35 Przerwa, 16,45—17 Audycja dla dzieci, 17,15 
korcert muzyki lekkiej, 18,00—19,15 „Skrzynka 
pocztowa“, 20,30 Transmisja koncertu z Krakowa, 
22 komunikaty, 22,30 Muzyka taneczna 

Poznań (273 m) 13 i 14 Giełda, 17,30—19 kon- 
cert kameralny (Haydn, Mozart), 19,40—20 komu- 
nikaty gospodarcze, 20—20,15 odczyt pł. „Gazeta, 
dziennikarz i czytelnik”, 20,30 Transmisja koncer- 
tu z Krakowa, 22,20—24 Muzyka z kawiarni. 

Berlin (483,9 m) 17—18,30 Święte dla dzieci, 20,10 
„Wieś bez dzwonu ', operetka Kfinnecke'go, 22,30 
Muzyka węgierska 

Monachjum (535,7 m) 20,05 Tercet smyczkowy. 

Stuttgard (379,7 m) 16,15 koncert, 24 Insceniza- 
cja farsy. 

Homburg (3944 m) 21.20 Wieczór pieśni. 

Lipsk (365.8 m; 20.15 „Rytmy anierykańskie" (or- 
kiestra i recytacje). 


ostatnich czasach“ zaznaczone jest w nchwałe, 
„dają się zauważyć objawy antysemityzmu, 
zwłaszcza wśród inteligencji drobnomieszczańe 
skiej, skąd nastroje te przenikają również da 
zacofanych części proletarjatu i chłopstwa, a 
przez me nawet do niektórych uzęści partii I 
„komsomołu', — komitet centralny nawołuje 
wszystkie komitety okręgowe partji do wzmg 
żonej wałki przeciwko tym szkodłłwym obja- 
wom i stanowczego potępienia wypadków mie- 
reagowania organów partyjnych na tego ro- 
dzaju objawy antysemityzmu ze strony zacofa 
nych mas“. 

C. K. upoważnia również sekcje agitacji $ 
propagandy oraz wydział prasowy do przygo 
towania potrzebnych materjałów i udzielenia 
w poszczególnych miejscowościach  uiezbęd- 
nych wskazówek dla prowadzenia pracy, ie 
Świadamiajacej w walce z antysemityzmem za 
równo wśród mas bezpartyjnych, jak i w łonie 
samej partji. 

Ostatni-punkt Świadczy o tem, że ważka z am 
tysemityzmiem w Umi Sowieckiej jest bardzę: 
aktualna. 


Okret ze 150 pasierani zatona 


Hong Kong. 26. 7. „United Press“, Skutkieae 
tajfunu zatonął wielki chiński okręt pasażera 
ski, znajdujący się w drodze z Kamonu dè 
Kong Moon Obawiają się, że 150 osób poaig- 


| sło śmierć przez zatonięcie. 
ER CZ ORC EREWARAROAAJOOA 


owe dzieło historyczne o Żydach w Palste 


MAJER BAŁABAN 


STUDJA HSTORYCZAĆ 


| Warszawa 1927, str. 205 i 27 ryc. na 16 tab!. 
Cena Z! 6. 
Sk'ad głównny w księgarni: 


e M. I. Freida, Warszawa, Rymarska 16 
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Sr. tz = NOWY DZIENNIK* czwartek 


| DROBNE OGŁOSZENIA 


CHŁOPCA z lepszego domu przyjmę do praktyki 
sklepowej: E. Horowitz, Szewska 11. 1830x 


” p — p "a 


28 lipca 1927 


ZDOLNY współpracownik, obeznany w księgar- 
stwie sortyimnentowem oraz materjałów piśmiennych 
potrzebny od l-go sierpnia. Oferty pod adresem: 
„Skrzynka pocztowa Nr. 7" Będzin. 1914x 


obok Zakładu kąpiełowego 3a] 
zawiadamia, iż na sierpień wolnych będzie A 6 PIANINA 18840 
stępne. — Opieka dla dzieci i młodzieży. z, 4 
Zgłoszenia: Wahrhaftieowa, Rabka, SGL NSKI G 
AAAAAAAA 
„DYWAN“ 


PENSJO tę 
RABKA „nzvnonrowra- A FORTEPIAN A 
kiłka pokoji z całem utrzymaniem. Ceny przy- 
willa „„Reymontówka'. 1931x KRAKOW, PAŁAC SPISKI 
Tkalnia dywanów 


POSZUKUJĘ zdolnego pomocnika handlowego 
z działu kołonjałnego. Zgłoszemia: Maurycy Finker, 
Kraków, Dietlowska 29. 1933 x 


| POSZUKUJĘ posady inkasenta lub magazyniera. 


Na żądanie przedłożę gwarancje. Zgłoszenia pod i kilimów 
„l. F.“ do Adm. „N. Dziennika". 2468bp | KRAKÓW-PODGORZE 
U . 
URZĘDNIK drzewiarz, z kilkuletnią praktyką tar- ŚW. R" * taa. 8 > 


taczną, poszuknje posady najchętniej w składzie dè- 
sek lub w przedsiębiorstwie drzewnem w okolicy 
Krakowa. Zgłoszenia pod „Ambas“ do Adm. „N. 
Dziennika”. 819g 


r ZGUBIŁEM okulary w poniedzialek wieczór, prze- 
chodząc wicą Mostowa. Znalazcę proszę o zwrot za 


wysokiem wynagrodzeniem: Haber, Reytana 12. 
820 g 


DYWANY I KILIMY 
bezkonkurencyjnie tanio. 
Klinika dla naprawy dy- 
wanów perskich i kilimów. X 
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wraca wieczorem do damn zmę 

czona i pokryta kurzem. O treskach 
codziennych zapominamy jednakże, 
przebrawszy się w czystą I pach. 
nącą bieliznę, wypraqą wydormem J 


„mydłem Kołłontay z pralką”, 
a świeżość odzysknjemy, wykąpaw- 
szy się w wodzie, zaprawionej ta. 
£oducm „mydłem Kołłostay”. Każdą 
mądra gospodyni stara się więc o to, 

by mydła tego w gospodar- 
stwie jej nigdy aie zabrakło. 
Każde poważniejsze przedsiębior- 
stwe handlowe prowadzi „mydłe 
Kołłoniay* 4 chętgie je sprzedaje. 


kore- 


ukos 
spomdencj handiowej, stenografji, nauki handlu, pra- 


wzęcia pożyczki od 6.000—10.000 dolarów na I. hi- 
potekę (może być krótkoterminowa) na realność 
wartości 40.000 dolarów. Zgłoszenia pod „Realność'* 
do Adm. „N. Dziennika“. 1932 x 
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| 
| POD DOBRYMI warunkami byłbym skłonny do 


"RABKA 
[PENSJONAT „SWiT* 


i Położenie słoneczne w centrum parku, wy- 
tworny komfort, elektryka, kanalizacja, wo- 
dociąpi, zimna i ciepła woda w pokojach, 

własne łazienki w domu dla naturalnych 
mineralnych kąpieli solankowych jodobromo 

wych, wiazna pościel, balkony, wykwimtna 

kuchnia. 
Pensjonat otwarty do 15-go października. — 


Zgłoszenia jmuje Pensjonat Switi‘: 
Rabka. — Tel. Nr. 18.” 1890er 


BURO BUCHALTERYINO-REWICYJNE 


rachunkowości kapieckiej. 
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CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
czyć kursa fachowe korespotdercyjne prof. Sekuło- 


Generalny Przedstawiciel: 
Szymon Goldstein, Kraków, XXil., józełinzka 30. — Telefen 33686, 


m - „mae | 


wa, kaligrafii, pisania na maszynach. Po ukończeniu 


wicza, Warszawa, Żórawła 42. Kursa wyuczalą listo- 
świadectwo, — ŻĄDAJCIE PROSPFKTÓW! 


wnie: buchalterji, 


Dr. Maksymiljana Lustgartena 
zaprzysiężonego znawcy sądowego 
Kraków, Grodzka 60. Tel. 270 

podejmuje w miejscu i na prowincji czynności 

w następującym zakresie: zestawianie bilan- 

_" sów, zakładanie ksiąg, stałą lub doraźną rewi- 
i zię ksiąg, przy uwzględnieniu najnowszych 
| przepisów podatkowych, porządkowanie zanie- 
| dbanej buchalter, stałe prowadzenie bucha!- 
j teti własnemi siłami, organizację i reorganiza- 


cię biur. 19045 pa 
NE EE dE SENT Pech 
f l Naipieknieisza chwila w życiu. 
„Marka światowe; siawy A Najpiękniejszą chwilą w życiu każdego p 2 i każdej kobiety jest chwila 
pocałunku. Lecz jakże tragiczną się staje, gdy ukochana lub ukochany, cofa się, zra- 


Dla zdrowia dzieci ! ; z że trag: | : 
| 5 jony niemiłemi wyżiewami z ust ukochanej istoty. A jednak tak łatwo uniknąć tej 
przez powagi lekarskie zelecany. | 'ragedji, używając zbawiennego śrajka 


HAYA Lier || 
| see |  FERMENTINA 
dla nieroowląt: dzięci 
$ ZA? > 


j usuwającego najbardziej niemiły zapach z ust. 
| FERMENTINA konserwuje zęby wzmacnia dziąsła, usuwa przykry zapach z ust 
| ı czyni oddech przyjemnym. 


d 


CH- ę <a nę a E D. 4 Główny skład na Polskę: 
Tysiące podziękowań! Sis: sra , Reman Włodarski, Warszawa, Lubeckiego 5. 


Diatego żądać należy wszędzie ike Ẹ Do nabycia w aptekach, składach aptecznych  periumeijach. Cena Zł. 2°75 za sztukę, W razie 
í oicotrzymanja należy zwrócić się do GŁÓWNEGO SKŁADU NA ŁOLSKĘ. Zamiejscowym wysyła się po 
otrzymaniu z góry Zł. 3. lub Zł, 3-SQ za zaliczeniem. 


WYSTRZEGAĆ SIĘ NAŚLADOWNIETW | 
Przedstawiciele na poszczególne miasta na własny rachunek pożądani. 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. — Redaktor Naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. — Red. odpow.: 
Zygiryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków — pod zarządem Maksymiljana Feldmana. 
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